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Atras Feźakapi, Kijów, Kres czatyk 38, Sałałag 2404 
A dmiyiste, | Brat, Polskiej: Kijow, Kreszczatyk 38, {a 1672 


fękoptsów Redakeya nis awraaa. 
Re!zktor przyjmuje od 13 — 1. Sekretara ad 6 8 
Adryipimiranra otwarta od 70-—-4po poł 1 Gd 3-8 
wiesaoraem 
Q:: ternie zrnrfwuję rie dn wodminy ® wsurór. 


5 in. 


-e r) 


Opatrzony Św Sakramentami po długich i ciężkich ciarpieniach zasnął w Bo- 
gu dnia 6-go października (910 roku, przeżywszy lat G4. 

Fxsportecya zwłok z mieszk nia przy ul. Małej Żytomierskiej Nr 3 do Kościeła 5w, Alexsandra cd- 

Nazajutrz © g: dz. 10 rauo rczpoczn © się 

raħiżeh two żałobne, prezem nastąpi cdprowadzenie zwłok na cmentarz pars fialoy. Stroskana Ro- 

dzina zaprasza na ten swutny obrzęd krewnych, przyjaciół i znajomy:h. 


SO Lędzie się dnia 7-20 października o 6 g dz nie wieczorem. 
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dj Wyrobów 
j Bławatnych 37" 


ty 


Tr 
ipolinary Dobrzycki 


zaak Szwareman 
„lzjwiększy klop tonerów tlanatoh w Dipmie "= 


P;grąż'ni w srutu żona, 


Aleksandra. 
1931 JB 
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iis E iia 
Vai a z: 


/ tę: 


worost gma- 
chu kontrak- 
towego 


wyborze najroz. potrzebne towary. 


Czwartek 7 (20) października 1910 r. 


Dia hoteli, teatrów, szpitali, sana | 
toryów, przytulkówi in. instytuwyi 
społeczn. posiadamy w wielkimi wierzb koszykarskich po 


Maurycy- Józef Koiuchowyki 


Adwokat Przysięgły 


po ciężkich ciərpieniach, opatrzony św. Sakramantami, zasnął w Bogu dnia 
5-go paździsrnika, przeżywszy 44 iata. 


siostry i brat zapraszają krewnych, przyjarió!, 
żałutno nabożeństwo, mające sią cdbyć o godzinie 10-cj zrana dna 7 gə pażdzieinika w kościele św. 
Po nabszelnstwie zwłoki edurowadzowe będa na dworzec kolejcwy. Pogrzeb cdbędre 
się dnia ©-go paździerzika w Obodówce na Podolu. 


rozmaitej cenia, zaczynając 


gub lubelska. 


Teatr P J. Duwan- 
T yrskcya 
e ( „Sołowcow”. Torcowa. 
i$ k 3 j - : akl G3 U w -j i k 
COIS klamie A. pokołowokiece  „REWIZOT” © para. gool 


Szkółki Nał ki 
ita wielkie zapasy drzew i krzewów owocowych, czdobnych, leśoych 
l- 
od 35 Kop 
Katalogi wyspłaja sią na żąda2ie bezrłalni”. 
s a sẹ adresować: Zarząd Szkółek Małęczowskich paz Nałęczów 


Rok Y. 


w. 


mie neci. kwart. póź rocz. se 
Preruznerata: W kraju I-—  3.— 6.— = 
$ Za granicą 1.60 4.50 4.— 13.= 


Za zmianą adraex 30 kep, 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy. lub jego miejsce 
przed teks:am 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na 
atępny res, za tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. na 
Stępny ras, zawiad. żałobne po 40 kop. W rubryc» 
„Nade "ne" wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeraię f ogioszeria przyjmuje 
Aóministracya 


a przeniósł 

D-r J. Dąbrowski 157% 
iPuszkińską Nr 5. Chorob. skóry, wener. 
1 syfil. przyjm. 9—10 i 5—7; Rob. 3-4 
19418 


W krzemieńci 


prenumeratę i ogło- 


szenia do 
„Dziennika Kijowskiego” 
przyjmuje 


, D. DAŻNIKÓ 


dom własny. 


znzjomych i sąsiad>w na 


19591 


| 


Dawna, ale wciąż jeszcze 
praktykowana metoda czyszcze- 
niz ust i zęhów zapomocą pa- 
sty i szczotek do zębów zupeł- 
nie nie ma recyi bytu. Chcąc 


za 1000 sztuk. 


Wszelcą k'respondeicyę upra: 


19879 


(i Administrari. 


( Hotel Fran 


w KIJOWIE. 
Świeżo odnowiony, pierwszorzędny hotel polski w Kijowie w najruchliwszem cen- 
trum miasta, v.s à vis miejskiej opery, liczący 120 wykwintnie i stylowo umeblowa- 
nych apartamentów i pokoi. Swiatło elektryczne, winda, bogata czytelnia, Write and 
read room, kawiarnia, olbrzymia sala o 15 bilardach, restauracya, kucbnia pierwsze- 
rzędno; usługa wzorowa, telefony, wanny, powóz wicdeński na wszystkich pociągach, 
samochody * wszelkie ud: godnieria dla JW. Pp. przyjezdnych Hotel cieszy się szcz3- 
góloymi wz, lędami JW. Pp. ziemian. Właściciel Franciszek Gołąbek. 


»IGijowskie Wiest « ceny znizone', Uczestn czą pp.: H'ffman, Kowrowa-Brian- 
skaja, C'użb nawa i in.: pp. Biersien'ew, Bołchowskoj, Duwan-Torcow, Kuznie- 
cow, Ławrecki, Leontjew, Suchanow i in.  Dekoracye ne:dzla malarza 
W. Kolazda. Pccząt:k o godzine 8-ci wierzorem. Ceny mejse zwyczajne 
W piątek dnia 8-go i w sobotę dnia 9-go paźłziernika Bat przedsta 
wicenie nowej sztuxi A. - A 7 é w 4-ch aktach. W nije- 
Jabłonowskiago „Dziennikarze dzielę d, 10 października 
w południe przedst. dla urząc się młodzieży »Gorie ot uma: Giibojedo- 
wa; wioczoram pò raz 4-ty nowa sztuka Gork ja 1) »Olziwacyt w 4 aktach, 
2) »Smatkanier. W pon'edziułek da 11 p”ździern. przedstawienie po ce- 
na h cgólm» przystzp, »Bez posagu: dram. w 4 akta'h Osirowskie£0. 
We wt rek d"ia 12 października po raz 13 >Gaudsaamus« w 4 aktach L. 


czyścić zęby nie tylko dla ze- 
wnętrznego blesku, ale i dla te- 
go, ażeby je zachować zdrowy- 
mi, powinro stę koniecznie n- 
żywać płynnego  przeciwgnil- 
nego środka dla oczyszczania 
całej jamy ustnej. Tylko płyn- 

ny środek do 


Dia udostępnienia prenumerat. «Dzien- 

nika Kijowskiego» nabycia na warnn- 

kach najdogodniejszych książek, nie- 

zbędnych w każdym domu polskim, po- 

rozumieliśmy się s wydawcami i odstą- 
pujemy 


no cenie zniżonej 


Andrejcwa. W srede deig 13 pażłzie'n:ka przadstaw. iskkisj kome- czy szczenia 
zk m E 1) Tiom t piata N 3 akh ai kait r -S Ww xk, M P 
próbach: 3Sprawy rodzianac Avmana „łłRazapac słowackiego. ; 5 ust może prze- 
>Henryk Nawarskic, ke! nanpi: O Ostrowskiego, Sam. wyłącznie tylko naszym prenurmeratorok 
y dla dzieci ich |gon i Dalila: iragikcm. w 3 skt. Swen. Lange. Bilety na cznaczone przed- 4 
Pocz atkowo m przygotowawcza szkoła płci ala * stawienia nabywać "mozna w kasie teatru. sce, gdzie naj- 
"SĘ R pierw się roż- 


a = Dyrskcya S. Brykina. Dziś 7 paździer- 

Teatr miejski nika kgonocić Uczestniczą: Brun, 

Starcstina, Drahomirecka; pp. Karżewina, IKamioński, Zawrocki, Ułu-hanow i in. 

Początow o godzinie 7 i pół wieczorem. Daia 8-go »Chowańszczyzna:«. 

| nia 0-go >Walkiryac. Dnia 10 w południe po cenach og- przyst. »Rusał- 

19:32 kac, wieczorem p? cenach zwycz. »FTannhalisarc. Doia li-go >Dama 
Pikowa«<. Bilcty nabywać można. 


poczyna spra- 
wa gnilaa, a mianowicie na 
tylne powierzchnie zębów trzo- 
nowycb, w szczeliny pomiędzy 
zębami, luki po usuniętych zę- 
bach i t. d. Jeżeli płyn posia- 
da własnoś.i przeciwgnilne, to 
usuwa. wszelkie początki gnioia. 


| nikać w miej- 


ZOFII ZUKIEWICZOWEJ 


Kijów, Funduklejowska Mr 26, tel. Nr 22-62. 
Zapis dzieci codziepnie za wyjąt, niedziel ı świąt od godz. 12-2. 


Stały Tęatr P olski Sala Klubu OGNIWO" 


„W.oiaszatće daja 7-50 paźd iernike 1910 r. 


„LAWOAIOWANA dama” 


firsa w 3-.h aktach, tł(maczył z fran usiieg» H Morozowicz. 


Dzieje Polski 


D-ra Feliksa Konecznego 


2 tomy, 80 ilustracyi Himicza, duża zm 
pa Polski x podziałem na województwa 
Cenz dla prorumeratorów «Dziennika 


Dyrekcya A. Kruczynina 
(Tentg Borgonicr). 


Teatr dramatyczny 


Dziś w czwartek 10% k U -cig aktach Bissena 
dnia 7 po raz 1 „Nieznana pani X. rake. atapenki, sztu- 


ka w Paryżu wystawiona była 150 razy. Uczostni zą pp.: Afanasjawa, Ko 


m o 
— Kupuję — 
marki dla. kolekcyt w albumach i od- 
dz elnie, zagraniczne i O ró tylko 
dawniejsze; zamieniam. Kijów, No- 


złowska, Niewierowa, Świeiłowa; pp. Blnmental-Tamaria, Bielsjew, Wysocki, aael 52 OOO 967) RP pó jama Asy ssj 
[itwin»w, Fubata, Rogczin, Ch nkin. Początek o godzinie B-cj wiecz rem | — E kowych dowiedziono, że włas- 


Jutro w piątek d. 8 go ności takie posiada woda de 


1) „Koncert“, 2) „Parlament 
płukania ust „ODOL“. Ma ona 


dnie wesołe komedye aa m 
- ék niedzie nia 10 w południe * 
kobiecy s b Be E A po T a „Gaudeamus 


Rh. 1 kop. 40 | Rh. 1 kop. 62 


(n broszurze). (w coprawio). 


Kupię mająte 


w Połuda. Zachedn. Kraju obszaru do 


Reżyser A. Staniewski. 


W póba h: »Ramantyczni«, >kcncertc, »Niutac. Bilety (od 50 kop. 
d» 3 rb.) sprzedaje rd piątku Księg. W. Idzikowskiego, Kraszcza- 
tyk Nr 35 tel. Ne 858, a w dzeń przedst. Kasa >Ogniwac od 11-oj 
ramy d» 2 ej p; poł. i od 6 wioczoren do k:a przedst. Ucząca się młod. 
25 kop. Poszątox punktualnie o g. 8 m. I5 wieozoram. 19774 


L. Andrejowa. Wieczorem dwie wcsołe kcmadye: 1) >Mieznany tauncarzc, 
2) »Jeuno słowo do ministrac. W pwniedziiłek doia 1 -go i we wto- 
rex duia 12-g9 pierwsze przedstawianie >Cezar I Klsopairac. 
Wkrótce wystawiono będą »Mosty małźańskie« »>Don Carios:. Palety 
nabywać można w -asie teatru od godz. 10 do końca przedstawienia. Odpo- 
widzialny zarządzający S$. Soroczan. 


tysiąca dziesięcin. Oferty: Teplik gub. 
podol., skrzynka poczt. N 22. 19769 


D-r J. Fudakowski 


przeniósł się na Włodzimierską 48 A. 


własność wsiąkania w podnie- 
bienie, dziąsła, sz.zeliny i w 
spróchniałe zęby, pozostawiając 
w błonach śluzowych i w ja- 
mach zapas środka przeciwgni!- 


Na prowincyę wysyłamy xa zaliczeniez 
z dołączeniem: kosztów przesyłk, , 


Dr. Jed. J. Makowski "i23 


WSZYSTKIE 


osoby interesowanc; 


których miejsce zamieszkania w ciągu 1910 roku uległo zmia- 
uie proszone są o zakowunikowanie swych nowych adresów do 
księgarni Leona lIdzikowskiczo, dla zamieszczepia w »Kalenda- 
m z Kijowskim» ni J911 rok. an 


i 19800 


Nowe antypolskie 
prawo wyjątkowe. 


Obecny kurs rządowy, oparty na zasa- 
dzie zaciętej wzlki z poddanymi państwa 
josyjskiego, którzy nie są pochodzenia ro- 
syjskiego i wyznania prawosławnego, toczy 
się dalej z niepohamowaną, zawrotrą jakąś 
szybkością, Z kuźuicy czarnosecinnej wy- 
chodząco projekty praw wyjątkowych prze- 
ciwko „inorodcom* w tej chwili oblekane 
bywają w szaty projektów ministsryalnych, 
na które czeka już chciwa łupu nacyonali- 
styczna większość Damy Państwowej. Just 
to lawina, na którą nie ma rozumnych ar- 
gumentów i która niema opamiętania. 

W maja bieżącego roku donosiliśmy, 

że ministerstwo spraw wewnętrznych wnio- 
sło do rady . ministrów projekt prawa o 
zmianie przepisów czasowych o  osiedlaniu 
się w gub. wołyńskiej osób pochodz nia 
nierosyjskiego (dodatek do art. 698 uw. 8, 
tom X, część I zbioru praw wyd. z r. 1900) 
1 o rozszerzeniu mocy obowiązującej tych 
przepisów na gub. kijawską i poaclską. 
] Według nowego prejektu prawa, art. 1 
i 8 dodatku do 'art. 698 (nw. 3) praw cy- 
wilnych (zbiór praw, tomX, część I, wyda- 
nie Z r. 1900), mają być zmienione Ww na- 
stępujący sposób: 

Art. 17. Osobom, zaliczonym do skła- 
du cbywatelt wiejskich i miejskich na zasa- 
dzie przepisów o statucie osobowym dla cu- 
dźz6Z ormiów, którzy przyjęli poddaństwo ro- 
syjskie i osiedli w gub. kij:wskiej, podol- 
skiej I wełyńskiej (zbiór praw, tom IX. wy- 
danie zr. 1899 r., art. 680, uwaga 2, dodatsk 
I) oraz osób, które przestedliły się do pomie- 
nionych guberni z gubernii Nadwiślańskich 
oraz -gpo:omstwn takowych z linii mąrkiej 
Wyznana nieprawosławnego, zabrania się 
w przyszłości nabywacia prawa wł.sności 
na nieruchomości poza osadami miejskiemi 
rzeczonych gubernii, 


Sklad 


Reprezen* 
tacy8 


k nie stosuje się do osób pochodze- 
nia rosyjskiego, prawcsławnych od urcdze- 
nia, które przesiedliły się do gub. kijowskiej, 
podolskiej i wołyńskiej z gvb. lubelskiej 
i siedleckiej, ani też do cudzoziemców po- 
chodzenia rosyjskiego lub czeskiego, wyzna- 
jących wiarę prawosławną od urodz nia, 
którzy przyjęli poddaństwo rosyjskie. 

Uwaga. Moc obowiązująca przepisu 
zawartego w art. 1-ym nie rozciąga sę na 
dziedziczenie ustawowe w prostej linii zstęp- 
nej i między msłżonkami co do nierucho- 
mości wiejskich, należących do wskazanych 
w tym artykule osób. We wszystkich po- 
zostałgych wypadkach dziedz czenie na mocy 
ustawy oraz w razio dziedziczen a na mocy 
testamentu, wymieni ne w ert. 1 osoby obo- 
wiązane są sprzedzć nieruchomeści w ciągu 
trzech lat od czasu nabycia praw do tako- 
wych. W razi» niezachowania tego przepi- 
su, nieruchomości na mccy rozporządzen'a 
władz gubernialnych oddawane są pod opie- 
kę i s;rzedawane z licytacyi w cdnośnym 
zarządzie gubernialnym i otrrymana ze 
sprzedaży suma, po potrąceniu wydatków 
na opiekę i sprzediż, wręcza się spadko- 
bii rcy. 

Art. 3. Gubernatorom: kijowskiemu, 
podolskiemu i wełzńskiemu przyznaje się 
prawo wydalania w dro ize administracyjnej 
z granic powierzonych im guberaii osób, 
które, naruszając przepisy art. t tego do- 
datku, okażą się fakty:znymi właścicielami 
nieruchomości poza obrębem osad miejskich, 
na mocy umów ustnych lub wogóle mefor- 
ma!nych kontraktów, lub też w razie gdy 
zapadną wyroki sądowe, unieważniające za 
warte przez nich tranzakcye, co do włada- 
nia i utytkowania tych nieruchomości. 

Obecnie projekt ten wuiesiony jnż zo 
stał da Dumy Państwowej i losy jego, żywo 
nas obchodzące, ważyć się będą podczas 
obecnej sesyi Dumy. 

Projekt poprzedza uzasadnienie, w któ 
rem minister wykazuje. że z chwilą wyda- 


oraz prawa władanie | nia przepisów «u dn. 19 marca 1895 r. siła 


7 J. KerntopfiSyn 


dostawcy kijowskiego oddziału Resyj kiej Cesarskiej szkoły Muzycznej i Kon- 
serwatoryum Warszawskiego. Kijów, Kreszczatyk Nr 33. Telefon £09. 


Bluthnera, Szredera, Berduksa, Renisza 


Fortepianów i Pianin '** 


winda, 


co stanowi 
miast) gub. wołyńskiej. 

Taki prędki i stały wzrost koloni 
zacyi gubernii wołyńskiej, czytamy dalej 
w uzasadnieniu, w ciągu ostatnich lat 
wykazuje naocznie, Że, przez  skasowa- 
nie prawa i pozbawienie genersł-guberna- 
tora możności ochraniania kraju Peł Zach 
przed napływem kolonistów zagranicznych, 
włędza miejscowa nie jest w stanie walczyć 
ze zbliżającem się niebezpieczeństwem za 
pomocą tych tylko środków, w jakie uposa 
żają ją przepisy czasowe z dn. 19 marca 
1895 r. Ten wzgląd skłania ministra spr. 
wewn. do bszzwłocznego przedsięwzięcia 
środków „przeciwko pokcjowemu lecz ttałe- 
mu zawojowywaniu ziem przez kolanistów 
niemieckich“ i do wniesienia wyżej pomie- 
nionego projektu prawa. 

Tux więc pokojowy podbój ziem ru- 
skich przez „inerodców*, głównie zaś przez 
polaków, jest motywem nowego prawa wy- 
jątkowego. Że motywu tego na zeryo trak- 
tować nie można, to Oczywista. Orygiral- 
nością tego projektu j st obrona jednej pro- 
wincji państwa rosyjskiego przed napaścią 
„pokojową“ ze strony mieszkańców innej 
części tegoż państwa. Uderzać to musi tem- 
bardziej, że słyszymy ciągle re strony rzą- 
du o ,.jadnolitości* i „nter.zdzielaości* pań 
stwa. Or;g.nalnych cech nie j-st pozbawio- 
ny powyższy projekt i pod innymi wzgleda- 
mi, żle na razie od szczegółowej jego cha- 
ECK wstrzymujemy się. Będzie na 

o czas. 


(Plac teatralny). Chirurgia, uro- 
logia od g., 4—5. Telef. 2766. 19397 


Z komfortem urządzone mieszkania 


z 4, 5, 4 i 8 pokojów, elektryczność, 


kie nowoczesna wygody w nowe-wybu- 
dowaorm domu Djakowa. 
ski Plac Nr 4. Oglądać można co- 
dziennie od 3 dv 5. 


Dr Gzerniak;5 ŚŹEiN 13 


Syf, wen., noczopłe. (spec. xur. strict. 
mom. pic ) Wszyst. spec. spos. Kur. 
dziel, łóżka. 


centralne ogrzewanie, wszyst. 
M:kołaje w- 


"telefun Nr 224. 
19464 


Buhajki 


5 —8, kob. 1—2 


Od- 


„11118 kijowskioj . 


Z prasy polskiej. 


Obstrukcya demokratyczna. 


Z powodu rzekcmej obstrukcyi demo- 
kratycznej pisze; „Słowo Polskie*: 


«Prasa konserwatywna pcdoiosła skargę, ża de- 
mokraci cobstrukcyą» chzą «wymusić» na sejmie refur- 
mę wyborczą. 

<Słowa <cobstrukcya» i «wymuszanie na sejmie» 
są w tym wypadku niestusowne. Zhyt gorliwi z obozu 
demokratycznego, co słów tych użyli—nie eddsli niemi 
przysługi sprawie, za którą walczą. Podchwyciły je 
wnet dzienniki korserwatywne, aby oskarżyć obóz de- 
mokratyczny, jakoby chciał wymusić na prawicy par- 
ty;ue dia się korzyści, unieruchamia ąc sejm. 

«Dsmvbracyi nie mniej z pewnością niż prawicy 
zależy na sprawności i powadze sejmu, na normal- 
nem fankcyooowaniu naszej autonomii. Nie brak w 
niej żywiołów, które ponad wszelkie inna sprawy po- 
stawiły eprawę rozszerzenia i umocnienia autonomii 
kraju Troska o siię i znaczenie sejmu — jest głowną 
pobudka jch walki o reformę wyborczą. 

«Za ujór prawicy nie będą one brały sobie za- 
dośćuczynienia na Ludżecie krajowym, na samej insty- 
tucyi sejmu  Demokracya, która ma dość poczucia 
parlamentaryzn:u, aby, uzyskawszy większcść w Kole 
Polskiem, jedoem z naczelnych zadań bieżącej polityki 
naszego narcdu w izbie poselskiej uczynić obronę par- 
lamentu przed terrorem obst,ukcyi, nie może przecie 
wnosić obstrukcyi do sejmu. I nia jest ona na tyie 
naiwną, aby przypuszczać, że prawica trcskę o pracę 
sajmu postawi tak wysoko ponad swój interes partyjny, 
że, byle uchronić sejm cd bezczynności, wyrzetnio się 
swych przywilejów. Raczaj w obozie demokratycznym 
niż konserwatywnym są d.iś żywioły, mające poczucie: 
historycznaj odpowiedzialności za losy naszej autono- 
ij, za siłą i znaczenie sejmo. 

«Lecz domagrją się strenrictwa dCemokratyczne 
jawnej w tej chwili I ctwariej cd prawicy cdpowiedzi, 
czy chce ona uczciwego kompromisu, któryby ustalił 
w tej jeszczo sesyi zasady reformy wyborczej i przy- 
wrócił pokojowe współdziałanio stronnictw w |racy 
nad społecznym i ekonomicznym pestąpem kraju, czyli 
tez chcą dalszej jeszcze walki. 

; «Póki ms «trzymają tej cdpowiadzi—v strzymuję 
się one na razie cd dalszezo współdziałania z »przed- 
stawiciolami prawicy w komisyach. Od tego bowiem, 
jaką da prawica na pytanie cdpowieóż, zulożeć będzie 
całe dalsze postępowanie lewicy w se mig. 

«D.iś, jutro decyzya zapaść musi». 
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aego, który dzała jeszcze w 
ciągu kilku godzia i tem se- 
mem chroni usta i zęby od 
fermentacyi 1 gnicia. Nic więc 
dziwnego, że używsjąc ciągle 
Odolu, możemy aż do głębokiej 
starości zachować zęby w do- 
brym stanie. 
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| Stanowisko polskie. 


— 

Na  sobotniem posiedzeniu komisyi 
spraw zagranicznych delegacyi austryackiej 
toczyły się dalej obrady nad budżetem mı- 
nisterstwa spr. zagr. Pu przemówieniach de- 
legata Axmana i Ploja zabrał gios dr. Ger- 
man i zauważył, iż przedłożona „księga czer- 
wona* obejmuje tylko wypadki z jesieni r. 
1908 i wogóle wykazuje bardzo wi lkie luki, 
co utrudnia dokładne rozpatrzenie się w sy- 
tuacyi, znanej tylko ze sprzecznych donie- 
sień dziennikarskich. Mówea nie chce ba- 
wić się w przypuszczenia i hipotezy, coby 
się stało, gdyby to iub owọ inaczej było 
zrob:one, bo treeba się liczyć z istniejącymi 
faktami, z których wypiynęły dzisiejsze sto- 
sunki. Mówca oświadcza, iż imieniem wszy- 
stkich delegatów  poiskich przyłącza się do 
słów delegata Baernreit ra, który zaznaczył, 
że pomimo wzmożenia się idei socyalnych, 
idea narodowościowa nie tglko nie ze- 
szła na plan drugi, lecz owszem, wywiera 
najważniejszy wpły na wypadki polityczne i 
dyplomacya będzie musiała zawsze zwa- 
żać na nią i ją uwzgłędniać. Delegacye ży- 
czą sobie dobrych stosunków z państwem 
otomańskiem, ale pragną, aby to nie przy- 

niło się do ucisku lub upośledzenia sło- 
wiańskich państw bałkańskich, przeciwnie, 
by przyniosło pożytek icn rozwojowi kultu- 
ralnemu, zapobiegło znieważaniu i krzyw- 
dzeniu któregokolwies z państw tych. 

Pragniemy —- mówił dal-j del. Ger- 
man, aby Austro-Węgry na Bałkanach cic- 
szyły się poważaniem jako potęga militorasa 
i nietylko szerzyły tym saym charakterem 
postrach, leiz aby także udzielały życzliwe- 
go poparcia życiu ekonomicznemu i kultu- 
ralnemu państw słowiańskich na Bałkanach. 
W ten sposób można naprawić dawne błę- 
dy. A są środki po temu i rozpocząć mo- 
żna ich stosowanie w Buśnii i Hercegowi- 
nie, gdzie rozwija się wdzięczne pole pracy. 
Mówca zwraca uwagę rządu, że w Bośnii 
żyje 5000 kolonistów polskich i prosi rząd, 
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aby otaczał ich większą, niż dotąd, opieką. | jakiegokolwiek innego państwa. Z tego sta- 


Del. Baernreither — wywodził del. Ger- | nuwiska 


man dalej — zauważył wczoraj, że słowia- 
nie, którzy tworzą większość ludności w tej 
monarchii, powinni dostozować się do sta- 
nowiska politycznego trójprzymierza, bo da- 
je im to najlepszą rękojmię rozwoju. Co do 
tego mówca oświadcza: Zyczliwość rządu 
wobec słowiańskich państw bałkańskich i 
wypływająca stąd konieczność prowadzenia 
polityki słowiańskiej, musi również dodat- 
nio oddziałać na stosunki wewnętrzne w 
monarchii. W tem też leży rękojmia naj- 
lepszej przyszłości. Często spotkać się mo- 
Żna z wyrazami obawy, że polityka zagrani- 
czna, a specyalnie system $trójprzymierza, 
wywiera przeważny wpływ na wewnętrzne 
stosunki monarchii i tworzy przeszkodę po- 
myślnego rozwoju narodów, zamieszkujących 
to państwo. 


Nie potrzebuję rozwodzić się—powiada 
del. German—że pslacy w omawigniu spraw 
międzynarodowych muszą nałożyć na siebie 
daleko idącą rezerwę, jeśli «nie chcą, aby 
słowa ich wywołały gdzieś echo niepożąda- 
ne i nie zmieniły się w czyn, który mógłby 
zaszkodzić naszym rodakom. Zazdrośsić na- 
leży mówcom innych narodów, Którzy ta- 
kich konsekwencyi obawiać się nie patrze- 
bują. Polacy zawsze chcieli mieć silną i 
potężną Austryę, ponosili ciężkie ofiary na 
siłę zbrojną państwa, pragnęli, aby potężna 
i silna Austrya była zupełnie *niezawisła, 
aby jej stanowisko światowe było zapewnio- 
ne i aby była opiekunką narodów ją za- 
mieszkujących. Polacy wobec stosunków 
międzynarodowych uznają znaczenie 1 do- 
niosłość sojuszów, na których można pole- 
gać. Nie wyrzekając się bynajmniej idei 
systemu politycznego, który dąży do przyłą- 
czenia do mocarstw zachodnich europej- 
skich, jak to podnosili nasi poprzednicy, Ło 
NĄ liczą się z danymi stosunkami. 

hyba jednak wolno polakom żądać, ażeby 
aktualna polityka zsgraniczna nie wymaga- 
ła od nich nejcięższej ofiary, jaką naród po- 
nieść może, mianowicie ofiary z najświęt- 
szych swych uczuć. 


Naturalnie—ciągnął mówca dalej — 
nie żądamy mieszania się w sprawy wew- 
nętrzne innego państwa, ale sądzę, że do- 
brze zrozumiana przyjacielska rada uwolni- 
łaby przecież polaków od konieczności po- 
noszenia z zaparciem się siebie samych o- 
bowiązków, ugruntowanych na sojuszu poli- 
tycznym. 

Mówca nie chce bliżej rozwodzić się 
nad tem, ani powtarzać skarg, jakie często 
musiano wytaczać. Jednakże w dalszym 
ciągu dyskusyi przytoczone będą okoliczno: 
ści, które wykażą, iż energiczna ochrona 
obywateli ausiryackich, szukających w pań- 
stwie sąsledniem pracy, jest konieczna. Są 
to nietylko robotnicy polscy, lecz także in- 
nych narodowości. Wobec tego rodzaju fak- 
tów urząd spraw zagranicznych będzie mu- 
siał zająć energiczne stanowisko. Jeżeli 
więc polacy nie mogą entuzyazmować się 
dla obecnego systemu sojuszów, to nie może 
im także wydawać się pożądanem wychwa- 
lanie przez del. Kramarza innego sojuszu, 
celem przeciw wagi grożącema jednostronne- 

"mur wpływowi. P.-Grerman pozostawia inne- 
mu mówcy polemikę z wywodami del. Kra- 
marza, pragnie zaś odpowiedzieć tylko na ten 
punkt wczorajszej jego przemowy, w któ- 
rym on w neoslawizmie widzi szczęście dla 
wszystkich słowian. Twierdził mianowicie 
dr. Kramarz, że kulturalny i ekonomiceny 
rozwój wszystkich ludów słowiańskich do 
tego doprowadzi, że żadne państwo narodo- 
we nie będzie nciskało narodu bratniego. 
Możliwość takiego rozwoju zawisła jednak 
od zaniechania ucisku i polacy muszą prze- 
czekać, aż pojawi się zaufanie i miłość, aż 
raz nakoniec ustanie ciężki ucisk, który od 
chwili pojawienia się neoslawizmu, zamiast 
słabnąć, stale się jeszcze zwiększa. Dlatego 
też polacy nie pojechali do Sofii. 


Musimy dążyć do tego — wywodził 
del. German — aby Austro-Węgry same w 
sobie znalazły siłe, stosując wszechstronną 
sprawiedliwość. Ządamy pogodzenia polity- 
ki zagranicznej z istniejącymi, niedającymi 
się zmienić stosunkami wewnętrznymi i z 


osądzać będziemy kierownictwo 
spraw zagranicznych. 


Około zbrodni. 


„Przegląd Katolicki" o zbrodni częstochowskiej. 


W najnowszym numerze „Przeglądu 
Katolickiego*, tygodnika, wydawanego i re- 
dagowanego przez księży, zabrał głos ks. 
Seweryn Popławski w sprawie zbrodni czę- 
stochowskiej i wypowiedział tam, między 
innemi. uwagi następujące: 

„Krew stygnie w żyłach, kiedy do znę- 


kanej myśli powraca świadomość, że nam 
zbezczeszczono Jasną Górę! 
Wieści, które stamtąd idą, wstrząsają 


dreszczem ohydy! 

Więcej! To tak, jakby ktoś kopnął 
i plunął w twarz rozmodionego 20-miliono- 
wego narodu!* 

Dalej ks. Popławski stawia pytanie: 
Kto winien? i odpowiada: 

„Winniśmy wszyscy. 

Stosunki, panujące w klasztorze w Czę- 
stochowie, to odbicie stosunków społecznych. 
Byli ludzie dobrzy, obojętni i Źli. 

Nieposzanowanie obowiązków, łamanie 

ostanowień, karygodna lekkomyślneść ryły 
głębokie ślady. 

Ale się milczało, bo chodziło o zaspo- 
kojenie osobistych ambicyi, bo chciało się 
mieć tanich sprzymierzeńców w przeprowa- 
dzeniu swoich planów. 

Dobrzy milczeli, bo nie chcieii narazić 
się stojącym przy władzy, bo chcieli zacho- 
wać swój spokój, bo w źle zrozumianem 
poczuciu zawodu, w chorobliwem zjawisku 
kastowości drżeli, aby nic się nie ujawniło, 
aby na stan plama nie padła. 

I w takiem otoczeniu rozwijało się 
i potężniało zło. I skutek był straszny... 

Ile goryczy, ile złych uczuć się rozlało 
wśród serc ludzkich na wieści z Często- 
chowy. 

ï powiedzmy sobie otwarcie, my, któ- 
rym chodzi o wiarę, o dusze współbraci, że 
żadna sekta, żadpa najsilniejsza propaganda 
ateizmu tyle szkody w duszach zdziałać, 
tyle ich oderwać nie mogła, ile to uczyniło 
zbezczeszczenie Jasnej Góry. 

A odpowiedzialność? 

Zbrodniarzy usuwamy z myśli — bodaj 
o nich pamięć zginęła! — Odpowiedzialność 
ponoszą przedewszystkiem zakonnicy, ci 
uczciwi, ale słabi, ale małostkowi — karły 
ducha paulińskiego z czasów Kordeckich, 
„niegodni —- jak sami powiedzieli — stróże 
najdroższego skarbu narodu*. 

Niech, opłakując swą winę niestróżo- 
wania, świętością żywota, zaparciem się sie- 
bie i miłością wielką goją zadane duszom 
ludzkim rany. 

Odpowiedzialność ponoszą wszyscy, co 
myśleć i zdawać sobie sprawę ze swych 
obowiązków spełecznych umieją lub umieć 
powinni. Zakonnicy wyszli ze społeczeń- 
stwa. Zżyci wśród swoich z obojętnością 
na wszystko, co bezpośrednio nie dotyczy, 
z pragnieniem zabezpieczenia sobie w bieżą- 
cej chwili spokoju, niereagowaniem na ma- 
łoduszność otoczenia — takie usposobienie 
wnieśli w mury klasztorne*. 


Zeznania Macochowej. 


„Goniec Częstochowski* donosi, że po 
spowiedzi Helena Macochowa przyznała się, 
że Damazy po przyjeździe do Warszawy 
powiedział jej o zamordowaniu brata Wacła- 
wa. Od tej pory poczuła ona do niego 
wstręt i tylko w obawie przed skandalem, 
grożącym w razie ujawnienia jej stosun- 
ku z zakonnikiem — była mu w ucieczce 
powolną. 


Do braci robotniczej. 


„Goniec Częstochowski* zamieszcza na- 
stępującą odezwę jednego z robotników: 

„Bracia robotnicy! Z chwilą, kiedy 
cały naród nasz zaczyna się budzić i zabie- 
ra się do pracy na całej przestrzeni Polski 
etnograficznej i gdy z piersi wh spote- 
czeństwa naszego podczas obchodu Grun- 
waldzkiego ze wszystkich ziem Polski 


narodowym układem monarchii. Nie chce-|wzniósł się jeden potężny okrzyk, Że ży- 
my, aby Austro-Węgry były przednią strażą |jemy, pewni byliśmy, że kary, któreśmy|i powołany był na docenta prawa rzymskie- 
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Wąs już mu siwiał, lecz włosy na szla- 
chetnej czaszce były jeszcze bez zarzutu 
ciemne. Piękne czoło, łagodny wzrok, nos 
trochę orli, dobre usta, małe, prawie dzie- 
cinne ręce, twarz smagła i prawie jeszcze 
młoda, chociaż przekroczył już pięćdziesiąt- 


do rozpaczy nie mamy jeszcze powodu. 
Zmienią się czasy i wierzaj mi pan, Że znaj- 
dą się i ludzie. Materyał jest... 

— Bagatela! .—smutno uśmiechnął się 
Horski. — Przedtem muszą się zmienić cza- 
Sy... 

— Ku temu idzie... 

— Czy hrabia istotnie w to wierzy?... 

— Tak przynajmniej się zdaje. Wra- 
cam z Petersburga i przywożę wam wiado- 
mość, że gotują się ważne wypadki. O osta- 
tecznych rezultatach przesądzać trudno, nie 
ulega wszakże kwestyi, że wszystkie żywio- 
ły wolaościowe się sprzęgły 1 że stary po- 
rządek w tej lub innej mierze, w taki lub 
inny sposób, runąć musi. Tylko, panie Bo- 
lesławie, nie łudźmy się, ażeby dla nas mia- 


kę... Jakiś dziwnie wytworny urok tohnąłjły nadejść czasy łatwiejsze... Przeciwnie 


od całej jego postaci... Podbijał, zanim je- 
szcze z ust jego wydostawał się głos melo- 
dyjny, mięxki, lecz zarazem pewny i sta- 
nowczy. Od pierwszego wejrzenia budził 
sympatję i zaufanie, chociaż w każdym je- 
go ruchu przebijał wielki pan, doskonale 
urodzony potomek wielu pokoleń hetmań- 
skich... 

— Kochany pan Leonl... — ucieszył się 
Horski. 

Uściskali się serdecznie. 

— Mówił mi Wilejko, że hrabia z Pe- 
tersburga wraca... 

— I doskonale mi się powiodło. A tu- 
taj?... 

Zamilkli nagle obaj... 

Długą chwilę siedzieli, nie patrząc so- 
bie, w oczy i nie mówiąc ani słówka. W 
końcu odezwał się pierwszy Wołczkiewicz... 

— Mniej goryczy, panie Bolesławie, bo 


będą to czasy trudniejsze... Wystąpią i za- 
ostrzą się różnice, które zachód od wscho- 
du różnią... Przyjdą starcia o wiele bar- 
dziej zasadnicze, aniżeli to dotąd było... Bę- 
dziemy musieli całą moc naszej energli i na- 
szego serca rzucić na szalę boju, aby 
ustrzedz od zagłady rzeczy niemniej święte 
i drogie, aniżeli te, które dzisiaj napaści 
ulegają. 

— A jednak 0 tych nowych czasach 
hrabia mówisz z ufnością i nadzieją.. 

— Bo znam nasze społeczeństwo i 
wiem, Że niebacząc na smutne pozory, lu- 
dzie się znajdą, bo oni—są,., energicznie 
stwierdza Wołczkiewicz. Ludzie są, powtó- 
rzył, i ducha naszego lekceważyć niówolno. 
Pan, panie Bolesławie, znasz tylko rozbit- 
ków, ciągle masz do czynienia z elemeniem 
słabszym, który, że tak powiem, . nie wy- 
trzymał i na psy zeszedł. Ale ja włóczę się 


odcierpielii wystarczą za grzechy rasze. 
Tymczasem nie minęło trzy miesiące, jak 
jesteśmy świadkami wypadku epokowego 
w świątyni Jasnogórskiej, która łzy nam 
koiła, ból skrócała, słowem była i jest bal- 
saniem na rany nesze. Oto niektórzy, na 
szczęśc e nieliczni ze stróżów tego skarbu, 
tych ofiar i votów, składanych przez pabo- 
żny lud dla Najświętszej Królowej Korony 
Polskiej, w zakamieniałości serca udając po- 
zornie cnotę, a nawet przysięgejąc na czy- 
stość i pokorę, przywdziewając habit zakon- 
ny, stali się wilkami w owczej skórze. Nie 
zastygła im krew w żyłach, gdy zaczęli 
kraść ofiary ludu naszego. 

Dla zatarcią śladów popełniono nawet 
bratobójstwo. I to w celi zakonnika i przez 
zakonnika. Zaprawdę, krew w żyłach sty- 
gnie, gdy się czyta i słyszy © popełnionej 
zbrodni. Lud pulski, przejęty smutkiem 
i żałością, ze łzami w oczach prosi Najświęt- 
szej Panny Częstochowskiej, aby skróciła 
cierpienia nasze i oświeciła serca nasza 
i dała moc ducha w walce z ciemnotą, bo 
ciemnota, niezrozumienie swych obowiąz- 
ków było przyczyną bratobójstwa. 

Bracia robotnicy! Pracując przy wspól- 
nym warsztacie z wami, słyszę od niektó- 
rych z was, jakoby przez występek jednego 
syna zwyrodniałego miała się zachwiać wia- 
ra pośród nas. Czyżby jednak to nie było 
również zbrodnią dla naszego sumienia: 
zrywać jedność w narodzie. Wszak mocra 
wiara zbudować może wieie, a słaba tylko 
na złe drogi prowadzić może. Brak nam 
było wiary w minionych chwilach, wnet też 
zaczęło się bratobójstwo, krew niewinna się 
lała, przestaliśmy wierzyć sobe, bo przez 
brak wiary nie byliśmy zdolni odczuć mi- 
łości Ojczyzny i rany nasze zdwoiły się. 
Gdy obecnie zapanowała cisza, to tylko sty- 
chać jęki wiernych synów, zdaleka ledwo 
nas dochodzące. 

Więc niechajże choć ta Jasna Góra, 
ostoja wiary naszego narodu, będzie arką 
przymiarza między nami, naszym Syonem. 

Cały lud nasz ją czci i kocha, zaczyna- 
jąc od możnych, kończąc na biedaku, a zbro- 
dnia, jaką popełnił w jej murach zwyrodnia- 
ły syn kraju i zakonu, niech będzie obrzy- 
dzeniem dawnych grzechów i służy za ha- 
sło nawrócenia, za wezwanie do podniesie- 
nia słabych na duchu. i 

Pamiętajmy o tem, że byliśmy wielkim 
narodem wtenczas, kiedy ojcowie nasi z mo- 
cną wiarą i gorącą miłością Ojczyzny na 
polach Grunwaldu pokonali słabych na du- 
chu i zdemoralizowanych, choć potężnie 
uzbrojonych Krzyżaków. 

y, synowie tego wielkiego narodu, za- 
przestaliśmy pracy nad naszem odrodzeniem, 
z wyjątkiem niektórych, a tych bardzo ma- 
ło, zaczynając od inteligencyi a kończąc na 
robotniku. Pozwalamy szerzyć się zgni- 
liźnie, nawet jej sami pomagamy. 

Więc, jeżeli chcemy, aby nas ona opu- 
ściła, wyżeńmy ją od siebie, odtrącając 
wszystko, eo tylko, podrywając zgodę 1 jed- 
ność w miłości naszej do Boga i Ojczyzny, 
wszczepia jad w sersa nasze. Niech zapa- 
nuje pomiędzy naszym narodem duch silnej 
wiary w Boga, w przeszłość i przyszłość 
naszą, wtedy bagna zgnilizny istnieć prze- 
staną. Wiara-i-miłość. własnego kraju jest 
niezdobytą twierdzą każdego narodu. 

My, jako [robotnicy polscy, jesteśmy 
synami tej ziemi i niewolno nam się odda- 
lać od twierdz narodowych, bo zginiemy 
i ślad po nes zaginie. 


Muromcew. 


— p 

Żal ogólny w społeczeństwie rosyjskiem 
wywołała wieść o zgonie Sergiusza Murom- 
cewa b. prezydenta pierwszej Dumy Pań- 
stwowej. Był to człowiek olbrzymiej wie- 
dzy, wybitny działacz polityczny, głoszący 
teorge postępowe i jeden z najznakomitszych 
prawników rosyjskich. 

Urodził się dn. 5 października 1850 r. 
w Petersburgu. Kształcił się początkowo 
w IIl-ciem glmnazyum i uniwersytecie w Mo- 
skwie, a następnie studyował prawo w Ge- 
tyndze. Za obronę rozprawy „O konserwa- 
tyzmie w prawodawstwie rzymskiem* w r. 
1875 Muromcew otrzymał stopień magistra 


ciągle i moją stadninkę znam. Może nje 
mamy Bismarcków, ale dzielnych rąk, ja- 
snych umysłów i pewnych serc napewno 
nie zabraknie. Będą naturalnie małe dyso- 
nanse, miejscami Zaostrzą się apetyty do 
zaszczytów, gdzieniegdzie wyskoczą stare 
narowy ugodowe, oparte na egoizmie i tchó- 
rzostwie. „Ale, wierzaj mi, że jądro jest 
zdrowe, że stare rzeczy nie pozamierały i że, 
jeżeli chcesz wiedzieć, dzisiaj jest lepiej, niż 
dawniej... 

— Podziwiam pana... — uśmiechnął się 
Horski, ulegając pomimo woli sugęestyonu- 
jącemu wpływowi Wołczkiewicza... 

— Ja, panie Bolesławie, nie przesadzam 
bynajmniej... — łagodnie zaprzeczył hrabia... 
Czy pan znasz pamiętniki Duklana Ochoc- 
kiego, jaki to u nas na kresach panował 
wówczas „duch polski“... A przecież to by- 
ło w dziesięć lat po rozbiorze i rany krwa- 
wiły się wówczas krwią żywą!.. Zdziwienie 
i wstyd dusi, kiedy czytasz te karty takie 
naiwnie szczere i takie obrzydliwie okrop- 
ne. A potem?... Młody pan jesteś, ale przy- 
pomnij pan sobie czasy „Zacisza i trzeźwo- 
sci“ tak w latach osiemdzłesiątych i porów- 
naj pan je ztą świadomością dzisiejszą, któ- 
ra może nie jest ani pełna, ani powszechna, 
ale zato o całe niebo wyższa od tego, co 
dawniej było. Nie mamy prawa ani wątpić, 
ani rozpaczać... 

— Podziwiam pana, podziwiam pańską 
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go w uniwersytecie moskiewskim. W roku 
1876, otrzymawszy doktorat za rozprawę 
„Zarys teoryi ogólnej prawa cywilnego“, Zo- 
stał nadzwyczajnym, a następnie zwyczaj- 
nym profesorem tego przedmiotu. Od r. 1879 
do 1892 redagował „Juridiczeskij wiestnik*, 
W roku 1880 wybrano go na prezesa mo- 
skiewskiego Towarzystwa prawniczego. W r. 
1880 do 1881 zajmował urząd prorektora 
w uniwersytecie w Moskwie. Brał czynny 
udział w ziemstwach moszkiewskiem i tul- 
skiem, tudzież w radzie miejskiej moskiew- 
skiej W r. 188Ł z powodu okoliczności od 
siebie niezależnych świetny profesor porzu- 
c é musial katedrę uniwersytecką i praco- 
weć, jako adwokat przysięgły przy izbie są- 
dowei moskiewskiej. Działalność profesor- 
ska Muromcewa była nadzwyczaj płodna 
w prace i dzieła naukowe. Napisał kilka 
znakomitych dzieł i rozpraw w zakresie 
prawa. Maromcew pojinował prawo z jego 
strony idealnej i głosił, że prawo powinno 
odźwierciadlać życie, i wszelkie teorye po: 
stępowe w prawie głosił słowem i drukiem. 
To też posłowie pierwszej Dumy Państwo- 
wej wybrali go na jej prezesa; po rozwiąza- 
niu jej odsiadywał on więzienie. 

Działalność społeczna i polityczna Mu- 
romcewa była bardzo owocna. 

Był też zmarły działacz rosyjski szcze: 
rym zawsze przyjacielem polaków i przy- 
jaźni tej niejednokrotnie dawał niekiamany 
wyraz. Pod jego prezydencyą zapadła na 
pamiętnym zjeździe „ziemców* uchwała, do- 
magająca się autonomii dła Polski. 

Córka jego poślubiła artystę naszego 
Henryka Wieniawskiego. 

Na prośby komitetu k.-d. rodzina zgo- 
dziła się, by Muromcewa pochowano na 
koszt publiczny. Moskicwskie organizacye 
studenckie tworzą kilka stypendyów jego 
imienia. Naczelnik miasta zabronił nieść 
wieńce przed trumną z obawy demon- 
stracji. Zakaz ten wywołał ogólne niezado- 
wolenie. Rodzina otrzymała masę telegramów 
kondolencyjnych, a prasa poświęciła pełne 
żalu wspomnienia zmarłemu. Niektóre gaze- 
ty wyszły w żałobnych obwódka ch. 

„Rusk. Wied.“ wykazują, że Muromcew 
jeszcze za życia stał się osobistością histo- 
ryczną, gdyż z jego imieniem łączy się po- 
czątek rosyjskiej historyi konstytucyjnej. 
„Muromcewówi — pisze gazeta — przypadło 
w udziale wielkie szczęście, wywiesić po raz 
pierwszy otwarcie sztandar wolnej Rosyi na 
tem miejscu, gdzie będzie on powiawał bez 
względu na wszystko przez całe wieki". 

Oprócz tego poświęcają mu wspomnie- 
nia Szerszeniewicz, Kariejew, Szyngariew, 
Dołgorukow i Lednicki. 

„Riecz* wyszła w żałobnej obwódce, 
poświęcając szereg urtykułów zmarłemu. Pe- 
trunkiewicz wykazuje, że Muromcew umiał 
ME m © w dyscyplinie nawet najbardziej 
niesforne żywioły w Dumie jedynie przez 
swój szacunek dla Dumy wogóle i dla każ- 
dego posła w szczególności. 

Dzięki jego taktowi w pierwszej Du- 
mie bywały burze, lecz nie rozlegały się ni- 
gdy połajanki jarmarczne, nie były wpro- 
wadzane obyczaje dorożkarskie*. 

W „Rusk. Słowie“ Komisarow przypo- 
mina, że gdy Mnromcew odsiadywał więzie- 
nie, cele ich sąsiadowały ze sobą. Murom- 
vew uprzyjemniał czas swym kolegom, wy- 
głaszając odczyty podczas spacerów więzien- 
nych. 

Rosya konstytucyjna straciła jednego 
z najwybitniejsżych swych przedstawicieli. 


pw" Sw"... umi WPNE | 
Bez maski. 


Z powodu zbrodni, spełnionej na Jasnej 
Górze, zjawił się w „Prawdzie“ artykuł wstęp- 
ny, skreślony, jak poucza „Nowa Gazeta*, 
przez—„potężne pióro przodownika polskie- 
go postępu"... 

I tym razem pan „przodownik“ nadziei 
pokładanych w jego.. politycznym takcie 
nie zawiódł... 

Przemawiał on już niedawno w spra: 
wie — „wojowniczej zaborczości polskiego 
kleru*... w Chełmszczyźnie i gniewał się po- 
tem na „Nowoje Wremia*, że wyprowadzZiło 
z onego artykułu... konsekwencye. 


najmniejszej pretensyi do stawiania horo” 
skopów, a nawet do pisania programatów. 
Ja jestem człowiekiem do załatwiania spraw 
najpilniejszych, ja jestem zwykłym rzemieśl- 
nikiem od... kawałków... I powiem panu, 
że mam poprostu szczęcie... 

— Udało się?... 

— Wszystko. Pozwolenie na odbudowę 
kościoła w Janopolu mam, Zamojskiego z Lip- 
skim pogodziłem i ściągnąłem z nich dwa 
tysiące na macierz śląską, a w Winnicy u- 
dało mi się znaleźć kupca na Borki, więc 
Horyńska parcelacyi już nie potrzebuje. 

— Kto kupił?... 

— Stryj przyszłego pańskiego teścia — 
pan Eustachy Grembski... 

— Ach, pan Eustachy!. Ździwił się 
Horski. Przecież on w powiecie winnickim 
majątków dotąd, zdaje się, nie miał... 

Wołczkiewicz się uśmiechnął. 

— Nie miał, ale mieć będzie. Kupił 
od Goldsztejna cukrownię chrónowską, a 
Borki z Chronowem sąsiadują. To dziwny 
ród, ci Grembscy. Co za przemyślność, jaka 
praca, połączona z Żelazną wytrwałością. 
Czasem się zdaje, że to jakaś spolaczona 
rodzina niemiecka... Bo to ani jednego mię- 
dzy nimi wyjątku... Nawót Roman... W gwa- 
rdyi służy, w Petersburgu mieszka, ale jest 
jakby ambasadorem całej rodziny przy cen- 
tralnych instytncyach państwa i do przepro- 
wadzenia interesów wszystkim, ilu tylko ich 


cudowną umiejętność zapanowania nad znie-|jest, Grembskim na świecie dopomaga. A 
chęceniem, tę pańską niesłabnącą energię |przytem trzymają się między sobą, jak ży- 


i wytrwałość!... — uśmiechnął się serdecznie 
Horski. 


dzi... Właśnie przyszły teść pański, pan 
Ewaryst Grembski, został przez starego pa- 


— Widzi pan...—odparł Wołczkiewicz—;na Eustachego mianowany głównym admi- 


ja nie buduję żadnych teoryi, ja nie mam|nistratorem Chronowa. 


Daj mi pan takich 


A dzisiaj powtórnie woła, „że zbrodnie 
jasnogórskie zrodziły się z uprzywilejowania 
i uzuchwalenia kleru, zwolnionego od wszel- 
kiej krytyki i kcntroli*... I znowu prawdo- 
podob:ie będzie miał niem łą chwilę zatar- 
gu z organem pana Suworina lub z organa- 
mi jemu pokrewnymi... 

Bo tam z tak doskonałej okazyi sko- 
rzystać nia omieszkają i napiszą mniej wię- 
cej tak: 

„Oddać kontrolę nad katolickim kle- 
rem miejscowemu społeczeństwu zabrania 
„racya stanu“; ponieważ wszakże „potężni 
przodownicy polscy“ sami takiej kontroli żą- 
dają, więc posyłamy im — rewizyę sena- 


torską*... 
I „rewizya* już pojechała. A co do 


pana „przodowniką*, postawiłbym mu ra- 


stępujące pytanie: 

á > giy nie lepiejby było, gdyby w od- 
powiednich chwilach pan przodownik w tył 
między ciurów swego obozu się cofał, a głos 
i pióro oddawał tym członkom swojego stron- 
nictwa, dla których abecadło polityczno nie 
stanowi hieroglifów do cdcyfrowania i nau- 
czenia się niemożliwych? 


Czarny Jegomość. 


KRONIKA. 


KaloandaeargykE. 

Dziś 7 (20) Marka P. M. 

Jutro 8 (21) Pelagii, Brygidy Wd. 
Wehid moise grdz. © m. 29, 
Zachód słońca gedr; 5 m. 01. 
Dłegośdidaie geds. 10 m, 32. 


— Sprawa prasowa. Wczoraj kijowska 
izba sądowa rozpatrywała w drodze apelacji 
sprawą redaktora odpowiedzialnego gazety 
„Kijowskija Wiesti*, p. L. Radziejowskiego, 
skazanego przez sąd okręgowy na 15 rb. 
grzywny i 7 dni aresztu za zamieszczenie 
w dodatku ilustrowanym do wymienionej 
gazety p. t. „Kijewskaja Iskra* karykątury 
prezesa łuckiego sądu okręgowego — Pie- 
trowa. 

Izba wyrok pierwszej instancyi zatwier 
dziła. 

— Zjazd l.tników. Komitet organiza- 
cyjoy południowo-rosyjskiego zjazdu lotni- 
czego zwrócił się do kijowskiej rady miej- 
skiej z prośbą 0 "ghran d 3 przedstawicieli 
m. Kijowa na zjazd lotników, który odbę- 
dzie się w Odesle d. 17 października. 

— Posiedzenie rady miejskiej. Dziś roz- 
poczyna się zwyctajna zesya rady miejskiej. 
Na porządku dziennym umieszczono między 
innemi sprawę zabezpieczenia emerytalnego 
urzędników miejskich. Z memoryału, złożo- 
nego w tej sprawie, okazuja się, że kasa e- 
merytalna zarządu miejskiego znajduje się 
w przeddzień bankructwa. Wydatki jej na 
wypłacane emerytury w okresie czasu od r. 
1908 — 1910 przewyższyły o 4 tys. rb. do- 
chody z procentów od kapitała emarytalne- 
go. W r. 1912 kasa zmuszona będzie wy- 
płacać nowych 108 emerytur na sumę 39 
tys. rb. rocznie, które łącznie z opłacanemi 
obecnie wynosić będą 56 tys. rb. rocznie, 
wówczas, kiedy dochody z kapitału emery- 
talnego w tym czasie dosięgną 20 tys. rb. 

— Rosyanin o reformie ziemskiej. „Ki- 
jowska Myśl“ w numerze wczorajszym u- 
mieszcza list, podpisany przez „Kosyanina — 
właściciela ziemskiego gub. kijowskiej“ w 
sprawie uchwały powziętej na naradzie zie- 
mian rosyjskich u marszałka szlachty, ks. 
Kurakina, w dn. 30 września. Autor listu 
protestuje przeciw temu, jakoby wyrażone 
na zebraniu Życzenie wprowadzenia ziem- 
stwa w gub. kijowskiej na zasadach uchwa- 
lonych przez Dumę Państwową, jest opinią 
ogółu. „Wątpliwem jest, oświadcza on, aby 
zebranie powyższe było upoważnione do po- 
wzięcia jakiejoądź decyzy! w tak ważnej 
sprawie w imienia właścicicieli ziemskich— 
rosyan gub. kijowskiej, kiedy bardzo wielu 
z nich, a nawet prawdopodobnie większość, 
nie byla zawiadomiona o powyższem zebra- 
niu i nie mogła wziąć w niem udziału*. 

Następnie autor wypowiada swoje za: 
patrywania na reformę ziemską: „Uznając 
wprowadzenie zlemstwa z wyborów za na. 
der pożądane, nie mogę jednak zgodzić się 
z tem, Że „jest ono do przyjęcia tylko na 


rodzin tutaj na kresach przynajmniej pięć- 
dziesiąt, a zobaczysz!.. 

— Hrabia się trochę ludzi... zaprze- 
czył Horski. Majątki kupują, pieniądze rc- 
bią, ale po za tem — nic... To martwe dla 
celów szerszych i głębszych kapitały, panie 
Leonie. Twardzi są w robocie, ale twardzi 
również w trzymaniu swej zdobyczy dla ce- 
lów wyłącznie osobistych. Ich ofiarność w 
porównaniu z ich możnością do zera się 
sprowadza. 

-- Nie mieszajmy saperów z bojową 
piechotą... mówi łagodnie Wołczkiewicz. I 
jedni, i drudzy są potrzebni, a zresztą ani 
js, ani pan przesądzać przyszłości nie mamy 
prawa. Dzisiaj gromadzą, a jutro... kto wie, 
co przy zmienionych warunkach i remb- 
sty, i inni im podobni uczynić zechcą. Ja 
patrzę na nich z radością i za murtwy czyn- 
nik w naszych kombinacyach na przyszłość 
bynajmniej Qłrembskich nie uważam. Na 
razie wszakże to do rzeczy bynajmniej nie 
należy. Jeszcze raz pytam, co słychać oso- 
biście u pana?.. 

Horski spochmurniał .. 

Przyćmiona abażurem duża lampa rzu- 
cała światło dyskretne na gabinet i w pół: 
cieniu trudno było dostrzedz zmęczenie na 
jego twarzy... 

— Wygląda pan nieźle... 

Horski się uśmiechnął... Siedział z po- 
chyloną nieco głową, oczy miał spuszczone, 
jego długa, wązka broda spadała mu na 
piersi, jedną rękę wsparł na poręczy, druga 
bezwładnie spoczywała na biurku... 

(D. c m.) 


DZ 


IENNIK KRİJ 


zasadach, wskazanych w prujekcie prawa, 
uchwalonym przez Dumą Państwową“ (wy- 
jątsk z telegramu, wyslanego na imię pre- 
zasów: rady ministrów Radyi Dumy Państw. 
Przyp. Red... Przeciwnie, weding mego 
najgłębszego przeświadczenia, podziejanex0 
i przez innych właścice eli ziemskich — ro- 
syan z gub. kijowskiej, zasada, ra 
której opiera się projekt Dumy Państwowej, 
zupełnie jest obcą duchowi samorządu. Za- 
sada specyalnego przedstawicielstwa dla ob: 
coplemiennych interesów narodowościowych 
w siemstwio dla gub. zachodnich, z uwzglę- 
dnieniem podziału na kurye nerodowościo- 
we, wcale nie odpowłada rosyjskim intere 
som państwowym i stanie na przeszkodzie 
zjednoczeniu kraju Pałudn.Zzchodniego z 
Rosyą'. 

Jak to juź podawaliśmy w swoim cza- 
sie, w naradzie, urządzonej przez ks. Kura: 
kina, wzięły udział żywioły z „ziemców* 
gub. kijowskiej o specyficznem zabsrwieniu, 
wśród których szrajną lewicę stanowili... 
pp. Rewa i Sukowkin. 

— Rawizya. Z rozporządzenia ministra 
wojny, dowodzący wojskami kijowskiego 
okręgu wojennego zarządził rewizyę kijow- 
skiego składu intenłentury. Do składu ko- 
misyi rewizyjnej weszło 90 cficerów. Komi- 
sya podzieloną została na 12 podkomisy!, 
do każdej z nich wszedł 1 intendent. Re- 
wizya ma na celu wyjaśnienie ilości i jako- 
ści przedmiotów, znajdujących się obecnie 
w składzie. Wczoraj wszystkie magazyny 
zostały opieczętowane. 

— Echa rewizyi senatorskiej. Wojency 
sędzia śledczy pułk. von Roemer i ekspert 
kupitan Dołgij w dalszym ciągu dokonywują 
exspertyzy dokumentów, dotyczących kijow- 
skich warsitatów mundurów. Biegli prze- 
konali się o stałem ukrywaniu resztek ma- 
teryałów przeznaczonych na mundury, szy- 
nele i t. p. Ogólny deficyt z tego powodu 
dosięga znacznej sumy. Warszłatami zarzą 
dzali pułkownik Cyganow i urzędnik Osta- 
szkiewicz, 

Wojenny sędzia śledczy pułk. von Roe- 
mer badał wczoraj kap. de Witta, który, jak 


już donosiliśmy, miał namawiać por. Bańkow- | "© 


skiego do oskarżenia kapitana Dołgija o nadu- 
życia. Kapitan Dołgij jest głównym świad- 
kiem w sprawie kap. de Witta i w razie 
pociągnięcia go do odpowiedzialności sądo- 
wej byłby usunięty od świadczenia. 

— 75,000 par butów. Onegdaj przy- 
był do Kijowa starszy urzędnik komisyi re- 
wizyjnej senatora Garina, Chotiaincew w 
celu przeprowadzenia dochodzenia w spra- 
wie 75,000 par butów warszawskich, o któ- 
rej już kilkakrotnie pisaliśmy w „Dzienni- 
ku*. Przed przyjazdem do Kijowa p. Cho- 
tlaincew z rozporządzenia senatora Garina 
bawił w Warszawie, gdzie kŁadał dostawcę 
tamtejszego Mszela i urzędników intenden- 
tury. Z obstalowanych 75,000 par Mazel, jak 
to już zaznaczaliśmy, pizygotował dotych- 
czas tylko 19,000, m których większość od 
wołani obecnie A. intendentury kijow- 
skiej Fenenko i Feoktistow uznali za nie- 
zdatne do użytku. Wobec tego rzucono na 
nich podejrzenie, iż wydali opinię taką o 
butach mazeloskich dlatego, ponieważ nie 
otrzymali łapówki. Ponieważ obaj delegaci 
kijowscy cieszą się  jaknajlepszą opinią i 
niejednokrotnie przyczynili się do wykrycia 
nadużyć w intendenturze kijowskiej, senator 
Neuhardt polecił winnych rozpuszczania o 
nich podobnych pogłosek pociągnąć do od- 
powiedzialności karnej. 

— W sprawie wodociągów. Jak to po- 
dawaliśmy wczoraj, przeustawiciele T.wa 
wodociągów odrzucili projekt p. Garbla, 
zaakceptowany następnie przez kijowską ra- 
dę miejską, aby zwrócić eię do rządu z 
prośbą o zamianowanie specyalnej komisyi 
rządowej, która wraz z przedstawicielami 
miasta i T-wa ostatecznie rozstrzygnie spór 
o wodociągi kijowskie. Wczoraj już zarząd 
Twa wodociągów usiłował złagodzić katego- 
ryczny ton odmowy. 

Jak widać u listu Zarządu, T-wo zga- 
dza się na zwykły sąd rozjemczy, nie zaś 
na komisyę rządową. 

— Uciekają. Radny Jozefi, znany lea- 
der prawicowy w cyrkule łybedzkim, urzę- 
downie zawiadomił klub nacyonalistów, że 
nie zgadza się na należenie do „wyborczego 
komitetu centralaego nacyonal.stycznego*, 
stojącego na czele akcyi wyborczej do rady 
miejskiej. 

Jest to już trzeci wypadek odmowy 
wspólnego występowania z nacyonal.stami 
w czasie wyborów do rady miejskiej: 
pierwszą rekuzę dał p. Dobrynin, następnie 
—gen. Rozów, trzeci—p. Jozefi. Rosyjska 
partya porządku miejskiego i państwowego 
nie ma powodzenia nawet w najbliższych 
sobie sferach. 

— 0 uporządkowanie dz elnioy. Miess- 
kańcy Zabajkowia wystosowali do prezyden. 
ta miasta prośbę o użycie pozostałości znaj. 
dujących się w kasie miejskiej a powsta- 
łych z podatków, wpłaconych przez miesz- 
kańców tej dzielnicy, na zabrukowanie ulic 
Zabajkowia. 


— Kolejowa studya oficerów. Do za- 
rządu kolei Połud.-żachod. nadszedł z mi- 
nisterstwa komunikacyi okólnik z przepisa- 
mi, określającym: porządek studyowania 
służby kolejowej przez oficerów, wydelego- 
wanych w tym celu na koleje. Olcerowie 
tacy obowiązani są w ciągu roku poznać 
czynności kolejowe o tyle, o ile to potrzebne 
dla pełnienia obowiązków naczelników sta- 
cyi, siczególnie zaś gruntownie studyowsć 
niają wszystkie przepisy, dotyczące przewo- 
zu wo!sk i ładunków wojennych; oprócz te- 
go każdy oflcer powinien nauczyć się tele- 
gralowania i kierowania lokomotywą. 

— Nabożeństwo zaś. p. S Muromcowa. 
Z inicyatywy miejscowych dziennikarzy, li- 
teratów i towarzystw oświatowych, dziś o 
godzinie 1-ej po poładziu w soborze św. 
Włodzimierza odbędzie się nabożeństwo ża- 
łobne za zmarłego presydenta pierwszej 
Damy Państwowe) —Muromcewa. 

Komitet kijowskiej konsultacyi adwo 
katów przysięgłych i rada biura konsulta- 
cyjnego pomocników adwokatów przysię- 
głych przesłały moskiewskiej radzie adwo 
katów przysięgłych telegramy kondolencyj- 
ne z powodu śmierci Mur'mcewa. Jedno 
cześnie rada adwokatów przys. postanowiła 
złożyć wieniec na grobie zmarłego prezy- 
denta pierwszej Dumy. 

— Głośna sprawa. Dnia 5-go listopada 
dwuuasty wydział kijowskiego sądu okręga- 
Wego rozpatrywać będzie sprawę pom. adw. 


przysięgłego, Jerzego Adelhejma, oskarżone- 
go o pobicie teścia swego Jakóba Andreiszy- 
na, gdy ten 12 grudnia przyszedł dopomi. 
nać się u brata oskarżonego o zwrot należ- 
nych inu 3 tys. ro. 

— Zjazd duchowieństwa prawosławnego. 
Wczoraj w Kijowie rozpoczął obrady XXVI 
zjazi duchowieństwa prawosławnego dyece- 
zyi kijowsxiej. 

Przybyło nań 60 przedstawicieli ducho- 
wieństwa i 12 starostów cerkiewnych, oraz 

rzedstawiciela od powiatowych szkól cer- 
ziewnych. Na prezesa zjazdu obrano posła 
do kady Państwa, protojereja Tregubowa. 
Główną kwestyą, nad którą będą się toczy- 
ły obrady, ma być polepszenie stanu szkół 
cerkiewnych. 

— Budynek dla poczty na dworcu ki- 
fowskim. Do zarządu kelei Połud.-Zachod. 
nadszedł rozkaz mioistra komunikacji, aby 
wydziałowi poczt na terytoryum dworca 
w Kijowie wydzielono plas pod budynek 
dla potrzeb poczty. Roboty rozpoczną się na 
wiosnę reku 1911. 

— Epldemio. Epidemia tyfusu i szkar- 
lntyny zaczyna przybierać straszne rozmiary. 
W ubiegłym tygodniu dyfterytu zanotowano 
w Kijowie 61 wypadków, szkarlatyny — 91. 
Największe spustoszenie robią epidemie w 
cyrkułach płoszim i żybedzkim. Bezwątpie- 
nia sprzyja temu skierowywanie cieczy ka- 
nalizacyjnych bezpośrednio do rz. Łybedzi i 
śmietniki publiczne, urządzone w tych dziel: 
nicach wprost na ulicach. 

— KRADZIEŻE. Przy ul. Bulwarno-Kadriaw- 
skiej Nr. 3 28 stajni Tomazowicza sżradziono ubrania 
farmanów wartości 75 rb. W domu Nr. 47 przy M.- 
Włodzimierekiej ogrubione śpiżarnię Tiniakowej. Przy 
zaułku Pawłowskim Nr. 17 okradziono mieszkanie Czo- 
powskiego. W poniedziałek w nowy nieznani złodzieje 
zrabuwali z podwórza domu Nr. 23 przy Kreszczatyku 
dwie paki z kaloszami. Jednę z nich znaleziono pó- 
Zoioj w śmietuiku w temże obejściu, drugą rabusie zdą- 
żyli unieść. Warteść skradzionych kaloszy—150 rubli. 

— GRABIEŻ. Onegdaj na zjeżdzie Nikolskim 
dwal złoczyńcy zrabowali łatcgarowi buty. 

— NIEOSTROŻNA JAZDA. Na placu Cesar- 
skim wożsica Osadczyj najechał na 5-letniego Genicha 
Dziecku udzielono pomocy lekarskiej; woźnicę za nie- 
ostrożną jazdę pociągnięto do odpowiedzialności sądo- 


— POŻAR. Onegdaj wieczorem na pensyi hr. 
Lowaszowej (Wiodzimierska 54) wybuchł pożar w mio- 
szkąnin posługącza Maruka. Starokijowska straż ognio- 
wa stłumiła cgień. 


— 


KRONIKA POLSKA, 


— Nowe ograniczenia. Inspektor szkół 
w Warszawie rozsyła cyrkularz z dn. 29 
września 1910 roku Nr. 4348, w którym ko- 
munłkuje, że rada kuratorska, rozważy wszy 
sprawę języka wykładowego przy nauczaniu 
literatury powszechnej w szkołach prywat- 
nych, uznała, iż wykłady tego przedmiotu 
pe mogą być prowadzone w języku pol 
skim. 

Uwaga do $ 3742 XI tomu Zbioru praw, 
zawierająca najwyżej zatwierdzone prawo s 
r. 1905, głosi, że w szkołach prywatnych 
wszystkie przedmioty, oprócz języka rosyj- 
skiego, historyi i geografii, mogą być wy- 
kładane w języku polskim lub litewskim. 

O innych przedmiotach, a również o 
literaturze powszechnej, niema tam wzmian- 
ki, a więc świeże zarządzenie nie zgadza się 
z tekstem: prawa. 
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Sprawozdanie poselskie. Zgodnie z za- 
powiedzią, poseł gub. permskiej, p. Aleksun- 
der Babiański, zwołsł w dn. 1 b. m. sejmik 
relacyjny dla złożenia sprawozdania z dzia- 
łalności III Dumy. Zebranie odbzło silę 
w lokalu ,Permskiego Błahorodnago So. 
branja“. Relacyę posła Babiańskiego przy- 
joto z gorącą i jednomyśluą aprobatą. 
W ten sposób zostały najlepiej zbits Insy- 
nuacye, rzucane w ciągu lata na posła Ba- 
biańskiego przez „Nowoje Wremia*, gdyż 
okaząło się, iż działalność posła Babiańskie- 
go najzupełniej odpowiada życzeniom i dą- 
żeniom jego wyborców. 

Reforma wyborcza w sejmie galicyjskim. 
Na ostatoiem pósiedzeniu sejmu znajdowal! 
się: minister skarbu Biliński í minister ro- 
dak Dulemba. Wśród rozpraw nad sprawą 
reformy wyborczej narodowy dho aia po- 
seł Adam oświadczył, że jego stronnictwo 
zażądało rozszerzenia praw na wszystkich, 
posiadających prawo wyborcze do rady pań- 
stwa, i zabezpieczenia praw mniejszości pol- 
skiej. Adam żalił się na zabagnianie spra- 
wy, dowodził, że zawinili rząd, ludowcy i 
prawica. Mówca ostrzegał, że będzie za- 
pOŹRO, gdy dach palić się zacznie. Staroru- 
sin Korol oświadczył, że rusini zgadzają się 
tylko na taką reformę wyborczą, która za- 
pewni rusinom liczbę mandatów, odpowia- 
dającą liczbie ich ludności. Namiestnik w 
rótkiem przemówieniu zapewniał, że nie 
narzucał nikomu zdania, że nie krępował 
samodzielności sejmu. Ludowiec Styla gro- 
ził gniewem ludu. W imieniu prawicy po- 
seł Jaworski wyraził nadzieję, że reforma 
prędko dojdzie do skutku przy normalnym 
biegu wypadków bez odarcia sejmu z do- 
tychczasowej dobrej tradycyi. Rutowski a- 
pelował do prawicy i wzywał ją, aby zrozu- 
miała znak czasu, aby uległa głosowi rozu- 
mu politycznego i patryotyzmu. Ukrainiec 
Lewicki żądał sprawiedliwej reformy wybor- 
czej: Czas już ostateczny sprawę zakończyć. 
Nie może istnieć dłużej sejm, oparty na 
przywilejach kastowych. Poseł Czajkowski 
w mowie swajej wołał: Polacy, łączcie się, 
dążcie do zgody z rusinami. Tylko. na tych 
podstawach możliwa jest dobra, równa re- 
forma wyborcza. Ludowiec Witos zawołał 
do prawicy: Zrozumiejcie nareszcie, że je- 
steście jedynie drobną cząstką narodu. 

Spotkanie monarchów. W urzędowej 
„Rossiji* na naczelnem miejscu czytamy, co 
następuje: 

„W Ne 476 ym dziennika berlińskiego 
„Post“ ukazała sią pzd tytułem „Spotkanie 
dwóch Cesarzy w Poczdamie* wiadomość 
następująca: „Według otrzymanych przez 
nas z dobrze pointormowanego źródła infor- 
macyi, spotkanie między cesarzem Wilhel- 
mem a Cesurzem Mikołajem nastąpi nie w 
drodze powrotnej Casarza Rosyjskiego do 
Rosyi, jak to niejednokrotnie donoszono, lecz 
w formie specyalnej wizyty, po której Ce- 
sarz Rosyjski powróci znowu do Friedbergu. 
Samo sią przez się rozumie, że skutkiem 
postanowienia tego znaczenie spotkania obu 
Monarchów nabiera jeszęze większej donio- 


. 


słości. Spotkanie, którego miejscem będzi 
Poczdam, odbądzie się, jak ostatecznie zde- 
cydowano, w pierwszej p:łowie listopada 
(now. st.)*. 

D» wiadomości powyższej „Rossija“ do- 
daje od siebie, co następuje: 

„Przytoczona powyżej wiadomość o na- 
stąpić mająsem spotkaniu Monarchów powi- 
tana zostanie niewątpliwie w całej Rosyi z 
uczuciem najżywszego zadowolenia. Spot- 
kanie to będzie widomym wyrazem więzów 
przyjaznych, łączących dawno Rosyę z Niem- 
camı“. 


Telegramy. 


(Od korespondentów wiasnych ) 
Obstrukcya w sejmie. 


Lwów. —W sejmie galicyjskim „ukraiń 
cy" rozpoczęli obstrukcyę. Obstrukcya wy- 
nikła na tle debatów nad reformą ordynacyi 
wyborczej do sejmu. Za pomocą hałasu, pi- 
szczałek i trąb „ukraińcy* usiłują przeszka- 
dzać dalszym obradom. 


Kanały galicyjskis. 

Wiedeń. — Minister skarbu Biliński na- 
mawia posłów polskich do parlamentu wie- 
deńskiego, ażeby zrezygnowali z kanałów 
galicyjskich, gdyż rząd daje Galicyi, jako 
rekompensatę za kanały—120 mil. koron. 


Nieznalezienia odbiorcy. 


Paryż.—Nadesłany do Lizbony pod ad- 
resem króla Manuela: egzemplarz gazety 
„Figaro* zwrócony został redakcyi z napi- 
U „Odblorca odjechał nie wskazawszy 
adresu“. 


W przeddzień pogrzebu. 


Petersburg—W radzie miejskiej adwo- 
kat Dobrowolskij zaproponował uczcić przez 
powstanie pamięć Muromcewa. Wstali wszy- 
scy oprócz człónków zarządu z Głazunowym 
na czele. Związkowiec ; Kazicya wystąpił 
z protestem przeciwko propozycyi Dobrowol- 
skiego, motywując swój protest tem, że 
każdy człowiek może mieć swój osobisty 
pogląd na działalność Muromcewa. Durno- 
wo popiera protest Kazicyna i żąda tajnego 
głosowania. Po proteście grupy odrodze- 
miowców, który oświadczyli, że głosowanie 
takie będzie hańbą, rada miejska większo- 
ścią 55 głosów przeciwko 44 odrzuca wnic- 
ssk Dobrowolskiego. 

Moskwa.—Na trumnie Muromcewa zło- 
żono 150 wieńców. Ulicę przed mieszka- 
niem zmarłego zalegają, tłumy publicz- 
ności. 

Pogrzeb odbędzie się na koszt społe 
czeństwa. Nad trumną przemawiać będzie 
22 moweów. Pierwszą mowę „wygłosi Ma- 
nuiłow. 

„  Petersburg—Na uniwersytecie odbył 
się wiec, w którym brało udział 3,000 stu- 
dentów. Mówcy podnosili zasługi Murom. 
cewa. 

Petersburg.” — Grono oficerów złożyło 
wiomaiec na trumnie Muromcewa. 


Prasa o Muromcewie. | 

Petersburg.— „Ziemszczyna* przytacza- 
jąc mowę Muromcewa o zjednoczeniu się 
stronnictw i o p. U grożącem 
zzewnątrz, zaznacza, że były prezydent, oba- 
wiając się zalewu żydowskiego, propagował 
łączność. 

„namis“ pisze: Historya zaznaczy, iż 
Muromcew był pierwszym obywatelem, któ. 
ry z komiczną pychą konstytucyonalisty za- 
mienił frygijską ozapkę wolności na czapkę 
błazeńską. 


Stan zdrowia Tołstoja. 


Petersburg.—W stanie zdrowia L. Toł- 
stoja nastąpiło znaczne polepszenie. 


Rewizya okręgu komunikacyl. 
Petersburg — Wediug obiegających po- 
głosek dokonane zostaną wkrótce znaczne 
zmiany w składzie osobistym komisyi rewi- 
dającej kijowski okręg komunikacyl. Usu- 
pięty tzostanie Korolkow i inni. Pozostanie 
tylko Litowczenko. 


Tełmaczew pozostaje. 


Petersburg.—Krążą pogłoski, że Tołma. 
czów czasowo pozostanie na zajmowanem 
stanowisku, pod warunkiem, tiż nie będzie 
wtrącał sią do spraw innych wyższych 
urzędników. Malinowski otrzymał polecenie 
kierowania pada! według swego uznania wâl- 
ką z epidemią. 


Zaprzeczenie. 


Peteraburg. — Zaprzeczają tutaj pogło- 
skom o dymisyi Niemieszajewa i mianowa- 
niu na jego stanowisko Kozyriewa. 


Kruplenskij o Kasso: 


Petersburg —Poseł do Dumy Państwo- 
waj Krupienskij oświadczył dziennikarzom, 
że zarządzający ministerstwem oświaty, Kasso 
jest postępowym nacyonalistą i że niewątpli- 
wie zgodzi się nu poczynione przez Dumę 
A zmiany w ustawie uniwersytec- 

lej. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Petersburg. Penzeński gubernator Kosz- 
ko zwolniony został ze służby na własne 
żądanie z powodu złego stanu zdrowia. 

Nowoczerkask. — Odeski wojenny sąd 
ckręgowy w sprawie 1! kozaków drugiego 
okręgu dońskiego, oskarżonych z art. 110 
za stawianie buntowniczego oporu władzom 
wojskowym podczas majowych ćwiczeń obo- 
zowych, skazał 5 podsądnych na beztermi- 
nowe ciężkie roboty, 1 na 20 łat ciężkich 
robót, 4 — na 2 lata dyscyplinarnych bata- 
lionów. 

Dziś sąd rozpoczął rozpatrywanie s 
wy 110 kozaków piety szego okręgu 
skiego, oskarżonych z tegoż artykułu. 

Odesa.—W sprawie eksportu rosyjskie- 

o na Blizki Wschód zjazd przemysłowo- 

andlowy uznał za niezbędne: otwarcie przy 
ministerstwie handlu oddziału eksportowego, 
rewizyę istniejących traktatów hantlowych, 
zawartych z państwami Blizkiego Wschodn 
oraz połączenie bezpośrednie kolei rosyj- 
skich z kolejami rumuńsko-bułgarskiemi. 

Odesa.—W ciągu ostatnich pięciu dni 
zmarła na dżumę 1 osoba, zachorowało 4. 

Petersburg, — Do Dumy Państwowej 
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wniesiony z stał projekt prawa o rozgrani- 
czeniu kompetencyi pomiędzy Dumą Pań- 
stwową a Radą Państwa co do spraw zwią- 
zanych z budową kolei. 

Petersburg. — W mieścis, zachorowało 
na cholerę 8 osób, zmarło 7, pozostaje cho- 
rych 193. 

Jarosław. —Otworzony został zorganizo- 
wany przez ziemstwo pierwszy zjazd pszcze- 
lsrzy. 

Radom. —W powiecie końskim 7 uzbro- 
jonych bandytów napadło na kasyera dóbr 
hr. Tarnowskiego; kasyer wiózł „12,000 rb. 
Napad został odparty. W czasie wymiany 
strzałów zsstali ranieni kasyer i furman. 

Ryga.—Sesya wyjazdowa wileńskiego 
sądu wojenno-okręgowego po 2'/, miesięcz- 
nəm rozpatrywaniu sprawy powstania frauen- 
burskiego, ogłosiła wyrok. Z 224 oeskarżo- 
nych skazano 43 osoby na ciężkie roboty od 
4 do 8 lat;—19 na roty aresztanckie od 1— 
2 lat; 73 — na więzienie. Pozostałych pod- 
sądnych uniewinniono. 

Moskwa. — Na szosie petersburskiej w 

obliżu Chimek uległ. rozbiciu automobil. 
Właściciel automobilu Awadienc poniósł 
śmierć na miejscu, towarzysz jego Dżiwile- 
gow został ciężko zraniony. 


Z komisyi do spraw zewnętrznych dalegacyl 
węgierskiej. 


Wiedeń.—Aehrenthal kontynuje swoje 
przemówienie, w którem stwierdza zgodność 
poglądów delegacyi, iż Austro-Węgry po- 
winny prowadzić nadal politykę konserwa- 
tywną i wzmacniać stosunki ze sprzymie- 
rzeńcami, nie zapominając o swych stosun- 
kach z innemi państwami. Odpowiadając 
na zapytanie referenta, czy istnieje traktat 
z Rosyą, zapoczątkowany przaz Gołuchow- 
skiego, minister oświadcza, że umowa ta, 
mająca na celu przeprowadzenie reform w 
Macedonii, straciła racyę bytu z chwilą ogło- 
szenia konstytucyi w Turcyi. Umowa ta 
nie istnieje już. Stosuuki Austryi z Rosyą 
są zadawalające. W zimie, z okazyi roko- 
wań w sprawie przywrócenia normalnych 
stosunków dyplomatycznych, skonstatowa- 
nem zostało, że zachodzi różnica w poglą- 
dach pomiędzy Austryą a Rosyą w sprawie 
zadań Austro-Węgier na Bałkanach. W dal- 
szym ciągu swego przemówienia, Aehren- 
thal oświadczył w sprawie konwencji tu- 
recko-rumuńskiej, że pogłoskom o jej za- 
warciu zaprzeczyła Rumunia. Rumunia już 
od lat 30 prowadzi bardzo poprawnie poli- 
tykę konserwatywną, przyczyniając się do 
zachowania status quo na Bałkanach. W in- 
teresach Tureyi i Rumunii niema Żadnej ró- 
żnicy. Stosunki obydwóch państw są na- 
der przyjazne i nie mogą w nikim  wzbu- 
dzać obaw. Co się tyczy Turcyi i Bulga- 
ryi, to należy się spodziewać, że powstające 
pomiędzy temi państwami sporne kwestye 
pograniczne będę załagodzone w sposób po- 
kojowy. W sprawie przyłączenia się Turcyi 
do trójprzymierza minister uważa, że po- 
głoska ta została puszczona w obieg dla 
wzbudzenia saniepokojenia. Austrya wraz 
z innemt państwami pragnie utrzymania po- 
koju i status quo na Wschodzie i pragnie, 
by Turcya nadal rozsądnie wzmacniała swo- 
je położenie. Następnie minister oświad- 
czył kategorycznie, że z powodu aneksył, 
żadne kompensaty ekonomiczae nie byiy 
przyobiecane zawczasu Serbii. Stosunki 
ekonomiczne Austro-Węgier do państw bał: 
kańskichj mogą się opierać aa na wza- 
jemnych korzyściach. Co się tyczy zajść w 
Portugalii, Aehrenthal oświadczył, że Au- 
strya zajmuje stanowisko wyczekujące. Ko- 
msya przyjęła do wiadomości wyjaśnienia 
ministra i wyraziła mu zaufanie. 3 

Nastąpne posiedzenie odbędzie się 
jutro. i 

Wiedeń. —Komisya do spraw zagranicz: 
nych delegacyi węgierskiej przyjęła budżet 
ministerstwa spraw zagranicznych. Aehren- 
tha zapewnił, że rząd gires będzie pro- 
jekt budowy kolei sandżackiej. 


Konstantynopol. — Gazeta „Rehad* wi- 
ta zakończenie się przesilenia ministeryalne- 
go, podnosząc Enin solidarność i patryo- 
tysm ministrów. Mianowanie Wenizeloza 
ii ministrem-prszydentem nie wywar- 
o tu większego wrażenia. Pomimo to am- 
basador turecki Nazi-bey nie powróci do 
Aten. „Tanin'*/uważa fakt ten za zerwanie 
stosunków dyplomatycznych. 

Teheran. — Ministrowie w drodze te- 
legraficznej rozpoczęli układy z powstańca- 
mi w Bafruszy. Powstańcy żądają dymisyi 
gabinatu, usunięcia Efrema i bachtiarów. 

Belgrad.—Stan zdrowia królewicza po- 
lepszył się. Choryjpożywienia nie przyjmuje. 
Temperatura 40°, puls—102. 

Kair. — Zastrajkowali funkcyonaryusze 
warsztatów kolejowych w Bułaku. Nie dopu- 
ścili oni do wysiania lokomotyw do Egiptu 
Górnego i napadli na dyrektora kolei oraz 
innych urzędników. 

Policya dla poskromienia wybryków u- 
żyła broni palnej. 

Przerwane zostały najgłówniojsze kc- 
munikacye kolejowe. Strajkujący są podbu- 
rzani z zewnątrz. 

Nowy-Orisan.—Na półwyspie Florydzie 
szaleje huragan. W wielu miastach powódź. 
Zatonął parostatek z 60 pasażerami. 

Hamburg.—Zatonął płynący z Peters- 
burga statek „Walerya", stanowiący wła- 
sność towarzystwa „Kiirster*. Katastrofa 
prawdopodobnie nastąpiła podczas huraganu, 
szalejącego na morzu Baltyckiem. Czterech 
topielców zostało wyrzuconych na wyspę 
Nissel. Los pozostałych 12 ludzi niewiadomy. 

Madryt.—Hiszpania upoważniła amba- 
sadora swego w Lizbonie do nawiązania sto- 
sunków z rządeni czasowym. Nie znaczy to 
jednak, aby Hiszpania uznała republikę; po- 
zostawia ona innym państwom  pierwszeń- 
stwo w sprawie uznania republiki. 

Plymouth. — Król Manuel i królowa 
Amalia przybyli na angielskim jachcie „Wi- 
ktorya i Albert“. 

Ateny. — Po złożeniu przysięgi nowy 
gabinet przystąpił do pracy. 

Ateny. — Ambasador rosyjski Swerbe- 
jew wręczył królowi swe listy uwierzytel- 
niające. 

Ateny.—Callergis odmówił przyjęcia te- 
ki ministra spraw zagranicznych. Przypu- 
szczają, Że stanowisko to «bejmie obecny 
ambasador w Konstantynopolu Gripparis. 
Bipachi przyjął tekę ministra przemysłu 
i handlu. 

Londyn —Agencya Reutera donosi, że 
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nota avgielska w sprawie anarchii w Persyi 
została przesłana rządowi perskiemu po po- 
rozumieniu się z rządem rosyjskim. Obydwa 
rządy postanowiły uprawiać politykę nie 
wtrącania się do spraw perskich, o ile na to 
pozwolą interesy poddanych zagranicznych. 
O podziale Persyi niema mowy. 

Paryż. — Według informacyi „Matin*, 
między ambasadą turecką, a ministerstwem 
spraw zagranicznych nastąpiło porozumienie 
w sprawie pożyczki tureckiej. Oczekiwana 
jest wiadomość o zgodzie Turcyi. 

Waszyngton. — Wellman dokonawszy 
wzlotu, trwającego bez przerwy 69 godzin, 
pobił wszystkie rekordy na odległość i na 
czas trwania lotu. Taft wydał rozkaz mi- 
nisterstwu żeglugi, aby zostały zastose: 
wane wszelkie środki dla uratowania Well- 
mana; w razie konieczności ma być wysła- 
ny okręt wojenny. 

isfahan. — W miejscowości Dżarkuj, 
eddalonej o 100 wiorst od Isfahanu, uzbro- 
jone bandy koczownicze dokonały rorgromu 
4 wsi. Mieszkańcy zgłodniali i półnadzy 
szukali ratunku w mieście. Z powodu nieo- 
becności wojska w mieście, okolicom za- 
graża również niebezpieczeństwo. 

Paryż —„Matin* komunikuje, że per- 
traktacye w sprawie 100 milionowej pożycz- 
ki tureckiej zostały ukończane. Turcya przy: 
jęła warunki postawione jej przez rząd fran- 
cuski. Dwa wybitne stanowiska w turec- 
kiem ministerstwie skarbujobjęte będą przez 
francuzów. 

Turcya zobowiązała się również do ro- 
bienia obstalunków przeważnie we Francji. 

Grossgiessen. — Wskutek wybuchu w 
szybie „Zygfryd* 18 robotników poniosło 
śmierć. 

Aleksandrya.—W Kairze strajk został 
ukończony. d 

Bremen.—Tysięczny tłum strajkujących 
robotników obrzucał kamieniami i butelka- 
mi policyantów, którzy zaatakowali tłum 
pałaszami. Wielu robotników i policyantów 
odniosło rany. Dokonano licznych areszto- 
wań. W nocy porządek został przywtó- 


cony. 
z Paryż. — Komitetąfstrajkowyg wydał 
odezwę, w której oznajmia, że bezwarunko- 
wy powrót do pracy bardziej odpowiada in- 
teresom syndykatu, niż. poniżające pełne 
fałszu układy. Komitet weźmie na siebie 
odpowiedzialność, w razie, jeżeli rząd zechce 
wszcząć śledztwo. Ządania funkcyonaryuszy 
będą uwzględaione. Odezwa zarzuca Briandowi 
że pogwałcił wolność i przedstawił za- 
szłe wypadki w zbyt jaskrawem świetle. 

DAE w > został dekret 
0 CA sdynastyi Braganckiej. Stan ma- 
teryalny rodziny krółewskiej „zostanie ure» 
gulowany. d N 

Lizbona. — W uniwersyteciegw Coim- 
bra studenci urządzili manifestacyę, skiero- 
waną przeciwko profesorom monarchistom. 
Zniszczono wiele obrazów i innych przed- 
miotów. Wykłady zostały przerwane. 

Vigo —Przybył pancernik „Cegarzewicz* 
i krążowniki „Bohatyr* i „Ruryk“. 

New York.— Radyo - telegram, otrzyma- 
ny od kapitana statku „Trente*, zawiera 
wiadomość, że kapitan o g. 5-ej srana uj- 
rzał sterowiec „Ameríca“, proszący o po- 
inos. Po trzygodsinnem  manewrewani:u 
Wellman i jego towarzysze dostali się szczę- 
śliwie na pokład statku. Sterowiec pozosta- 
wiony został swemu losowi. 

Faryż. — Briand oświadczył parlamen- 
tarnej grupie kolejarzy, Że wszelkie narady 
v giupami parlamentarnemi w sprawió straj- 
ku mogą jedynie pogorszyć tylko sytuacyę. 
Rtąd gotów jest wziąć na siebie odpowie- 
dzialność przed pariamentem za odmową 
prowadzenia rokowań z komitetem  strajko- 
wym. W przysałości pracownicy kolejowi 
przekonają się, iż rząd nigdy nie zapominał 
u ich potrzebach. 

Paryż. — Gazety podały do wiadomo- 
ści jednobramiące, najwidoczniej inspirowa- 
ne, wzmianki, wyrażające niezadowolenie z 
powodu nadmiernych żądań Hiszpanii, po- 
stawionych Maroku. A 
a BRio-do Janeiro. — Na angielskim parc- 
statku pocztowym zachorowało na cholerę 
8 podróżnych. Statek odbywa kwarantannę. 


G!lełda Pełersburska. 


Dr. 4 peźdieraika 1910 r. 


40/, Renta Państwowa . . 
41/,0/, Listy zast. Kijowsk B. Ziem, 


51/40/, Listy zast. Połtaw. B. Ziem. . . UUA 
b/g pożyczk. prom. 2864 r. « ss « « 432 
0» _ 1866 r. . « » « « 380,4 
5*/, obl. prom. Śriach Banku . . . 331 
Akcye Petersbersk. Międzynar. Komerc. 535 

„  Petersb. Dyskon:.-Pożyczk, , « | 527 

„  Rocyjsk. dla Handlu Zów. . . . 436 

„  T-wa Odiewni stali „Sormowo* . 144) 

„ Brańsk, Fab. Szya 1. « + « « * 129: 2 

„  Pol-Wsch. kol. żel. ssie 263 

„ Patiłowsk. . . . « » « » i » 153 

„  Bakińsk. T-wa Nafltow. . « « . 251 

„ Kijowskiego Banku Ziemskiego A 

„ Ros Tow. kopalni złota . . . « 871,3 

„  Koł. fabr. maszyn . . . . « . 239 la 

A n O .% . „2 A 539 

a „Hartmizn” J . e. a © «a a . AT 
Io pożyczka 1905 R Malo o owe 1017 8 
57/9 é 1906 r. . « a esan: 103 4 
la świadectwa włościańskie , . . s> 2 
50/, pcżyeska 1908 P « e sasae LLIE DA 


Usposəbienie z walorami państwowymiż spokoj- 
ale [stało z papierami dywidendowymi mocne, z 
premiówkami spokojna. j 
GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
—:0— 
Dnia 6 go pazdziernika 1910 T, 
Berlin, Wypłaty na Petersburg 216.525 
Kurs wskslowy na Potersbnrg na 8 dni —:-- 
41/,5/, pożyczka 1905 r. 


Aj, renta państwowa 1894 r. . 94.30 
Rosyj. bil. kredyt. 100 rub. 216.80 
Dyskoato prywatne 5 41,46 


Uspozobienie Lu końcowi mocna. 
Wiedeń. 5%, pożyczka rosyjska 1006 r. 103.92 
Paryż. Wypłaty na Petersbprg! 


Cena najniższa . . . 266.375 
Cona najwyższa . .„ 268375 
49/, renta państwowa 1894 r. 94.70 
41/;%/, pożyczka 1909 r, . 101.55 
5/, pożyczka rosyjska 1906 r. . 10680 
Dyskonto prywatne. . « 20/0 


Usposobienie małoczynne. 


Lendyń. 50/, pożyczka rosyjska 1006 r. . _ 1087, 

4'/0/, pożyczka Tosyjska 1903 r. 100% 
Usposobienie ospała. 

Amoterdam 99li8 


. 50/, pożyczką rosyiska 1903 r. 
Pań a ee". 
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(o nam przez oświatę 
rozumieć należy. 


Zjedroczenie poznańskich kobiet pol- 
skich zamieszcza w „Dzienniku Peznańskim* 
pod tym tytułem następujące słuszne uwagi: 

„Dawno już minęły te czasy, kiedy 
oświata uważaną była tylko jako przywilej 
wyższych warstw społecznych, a nawet i 
wśród tych warstw tylko jako potrzebna 
dla niektórych stanów i zawodów. 

Dziś, przeciwnie, rozbrzmiewają wszę- 
dzie nawcływania do zdobywania sobie 
oświaty i dv szerzenia jej we wszystkich 
warstwach społ.cznych. Podczas kiedy daw- 
niej była oświata miby drogocenna kun- 
sztowna latarnia, Í tórą tylko wybrańcy w 
domn swoim zapalić mog'i, to dziś jest ona 
jak słońce, którego promienie docierają i do 
najciemniejszych zakątków w chacie bie- 
daka. 

Nauczyli się też ludzie cenić oświatę 
i garną sę do niej wszyscy z gorliwością 
i zapałem, mężczyźni i kobiety, starzy i mło- 
dzi. Jakżeż częst» sę dziś zdarza, że rodzi- 
ce nia szczędzą zabiegów, ograniczają wła- 
sue potrzeby, narażają sę na kłopoty i nie- 
wyzody, byle tylko dać dzieciom na drogę 
ich życia skarb oświaty; tak samo widzi- 
my znowu cate zastępy młodzieży, ktćre la- 
ta całe pracują nad sity, nie rzadko głodem 
przyimierają, aby tylko dojść na te wyżyny, 
gdzie słońce oś »iaty najjaśniej przyświeca. 

Ogolne dążenie do oświaty znajduje 
swój wyraz w naszych czasach w przeróż- 
nych stowarzyszeniach i organizacysch, ma- 


W 
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że naszym stowarzyszeniom, słuszną więc|częśsi działa tylko na wyobraźnię, a nie|niach w przeszłości i w jej pracach współ- |kim, którego dusza poznaje prawdę, dobro 
ks:tałci najwyż<zej władzy duszy — rozumu.|czesnych, a daje mu wskazówki, jak on sam |i piękno, a poznawszy te najwyższe skarby, 


jest rzeczą, abyśmy się zastanawiały nad 
pytaniem, co rzeczywiście przez oświatę rt- 
zumieć rależy. 

Oświata bowiem jest pojęciem ogólnem 
bardzo szerckiem, mieszczącem w sobie 
wiele pojęć poszczególnych i ciaśniejszych, 
a wskutek tego bywa bardzo często pojmo- 
wana jednostronnie lub fałszywie. 


Jednostronnem zapatrywaniem na isto- 
tę ośw aty jest z pewnością mniemanie, bar- 
dzo szeroko rozpowszechnione, że oświata 
znaczy tyle, co wykształcenie dokładne w 
pewnym zawodzie. Wykształcenie fachowe 
należy wprawdzie do dziedziny oświaty, jak 
wogóle wszystko to, co umysł ludzki w ja- 
kimkolwiek kierunku oświeca, ale ono sa- 
mo bynajmniej nie zapełnia pojęcia oświa- 
ty. Wiačomo przecież ogólnie, że nie każ- 
dy, dzielny zresztą w swoim zawodzie, rze- 
mieślnik czy kupiec, a nawet lekarz lub 
adwokat j:st równocześnie światłym ze 
wszech miar człowiekiem. 

Za ciasno pojmuje także oświatę, kto 
przez nią rozumie tylko znajomość ojczyste- 
go języka, a chzćby i całukrztałtu historyi 
i lteratury narodowej; taka oświata rodzi- 
ma stanowi już ogólniejsze i szersze poję- 
cie, ala nie wystarcza, aby oświecić czło- 
wieka wszechstronnie. 

Już nietylko jednostronne, ale wprost 
błędne pojęcie o istocie oświaty mają ci 
którzy mniemają, że polega ona na bezład- 
nem napchaniu umysłu ludzkiego wszelsimi 
możliwymi produktami literackimi przez 
czytanie bez celowego i rozumowanego wy- 
boru. Taki fałszywy pogląd znajduja się 
mianowicie bardzo często wśród kobiet; a 


Zgubniejszem jeszcze w skutkach, 
bardzo dziś rozpowsrechnionem jest zapa- 
trywanie, które wyklusza z dziedziny oświa- 
ty prawdy religijne, oparte na objuwienin 
nadprzyrodzonem. Nurtoją już i w naszym 
narodzie takie prądy, które przez oświatę 
rozumieją wręcz pczbycie się wiary we 
wszystko to, czego nie można zbadać za po- 
mocą zmysłów, zachowianie wiary zaś uwa- 
żają wręcz jako ciemnotę w przeciwieństwie 
d: oświaty. 

Echa tych prądów odbijają się i w na- 
szej dzielnicy, mianowicie w zjawisku, że or- 
ganizacya oświatowa i publiczneść, czerpią- 
ca oświatę za pomocą czytelnictwa, intere- 
sują się w bardzo drobnej tylko mierze li- 
teraturą apologetyczną, tak bardzo dziś bo- 
gatą. 

Jakże więc rozumieć oświatę w całem 
tego słowa znaczeniu? 

Otóż winna ona być słońcem, oświeca 
jącem wszechstronnie ducha ludzkiego. Tak 
jak blask światła słonecznego rozprasza 
wszelkie ciemności, tak pod wpływem praw- 
dziwej oświaty ustępować powinny z umy- 
słów ludzkich wszystkie fałszywe zapatry- 
wania, wszelkie kłamstwa i przesądy. 

Oświata winna człowiekowi otwi rać 
oczy na cały otaczający go Śsiut zewnętrz- 
ny, ukazywać mu prawa jego bjto, jego 
celowość i piękność. Za pomocą oświaty 
powinien człowiek poznać siebie samego, 
swoją godność i swoją warteść, a dalej je- 
szcze winiea zruznmieć swoje stanowisko 
we wszechświecie, swój st”sunek do Stwór- 


a |ma działać dla przyszłości. 


Przez oświatę poznaje człowiek wza 
jimny stosunek narodów i społeczeństw, 


ukocha je i ku nim kieruje bezustannie 
swoje dążenia i swoją wclę. 
Niema wątpliwości, że taką tylko o- 


oraz własne stsnowisko i obowiązki rodzin-|Ś"ie" można nieć na myśli, mówiąc tak 


ne i społecz. wśród ludzkiego zbioro™` ;ku. 
do którwg» „oi: Noga należy. 
Znamienie:.. rieka światłego, to 
znaczy posiadająceg.. prawdziwą oświatę, 
jest to, że on wie, czem jest, czego powi- 
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|luda uokona cudu“. 


zesto dziś powtarzane słowa, Że „oświata 
| O takiej zapewne my- 
ślał wieszcz nasz, kiedy wołał: 

„Niechaj żywi nie tracą nadziei. 

I przed narodem niosą oświaty kaga- 


nien chcieć, dokąd dążyć, aby pozostać zaw-|niec*. 


sze w karmonii z Bogiem, z lu"źmi i z so 
bą szmym, t. j. aby być szczęśliwym. 


Oświata wprawdzie działa bezpośrednio 
tylko na jedną władzę duszy, na władzę 
poznania, ale, oświecając umysł, działa po- 
średnio także na uczucie i wolę. Uczucia 
człowieka bez prawdziwej ośw'aty bywają 
poz'ome i niepohamowane; wola chcciaż sil- 
na, źle się pokierować moze, jeśli jej umysł 
światły nie poprowadzi. 


Któżby nie przyznał, że tak pojęta o- 


świata to skarb prawdziwy, który zdobywać |;, 
warto, choćby z wielkim trudem i mozołem. |j„q 


I rzecz dziwna, żetaka oświata wszech- 
stronna i prawdsiwa dla każdego człowieka 
jest dostępna, tak samo jak głańce, które 
zarówno Świeci dla maluczkich, jak dla 
wielkich tego świata. 


Prawda, że nabyć oświaty może więcej 
ten, kto całe lata strawi na jej zdobywaniu, 
aniżeli tə», kto po ciężkiej pracy fizycznej 
p święca zdobyciu oświaty swoje chwile wy- 
poczynku, ala wartość oświaty jest tak wiel- 
ka, że skoro tylko jest wszechstronna i opie- 


Właśnie dzisiaj, kiedy dążenie do 
oświaty jest tak ogólce, ważnem jest bar- 
dzo, aby jasne i zrawdziwe mieć o jej isto- 
cie i znaczeniu dla człowieka pojęcie. Nam 
zaś ono przedewszys:kiem potrzebne, skoro 
celem naszego zrzeszania się jest zdobywa- 
nie oświaty dla siebie i szerzenie jej wśród 
wszystkich kobiet polskich. 

Jasne pojęcie o tem, co przez oświatę 
rozumieć należy, najlep ej nam dopomoże do 
wynalezienia i używania odpowiednich środ- 
ków celem szerzenia prawdziwej oświaty, 
go duchowego słońca, które Bóg dia 
zkości zapalił”. 


REDAKTORZY I WYDAWSY 
TOWA3SZ MISZALOSSKI 


ANTONI CZERWIŃSKI 


jących na celu doprowadzenie członków 
swoich do możliwie wysokie:o poziomu 
umysłowego. Ton sam cel przyświeca tak- 


staje on się u nich t m zgubniejszy, 
karmią swój umysł prawie wyłącznie lite- 
raturą powieściową, która po największej|w jej wiekowym pochodzie, w jej usiłowa- 
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Swojski papier listowy płócienny pergaminowy 


Lekarze 


tfdealny środek 
przeczyszcza- 
jący dla doro: 
słych i dzieci 


LA m 
wiata 
7 A 283" PRL 


Cena pudełka 65 kop. Dostać można we wszystkich aptekach. 


UWAGA: 


Dr. Bayer ôs Tarsa, Budapeszt. 
Oryginałne pudełka opatrzone są niebieską banderolą z napisom rosyjskim. 


zalecają stale. 


Przyjemny, ła- 
godny, skutecz- 
ny. 


10011 


> Glycerofosfat ziarnisty 
ROBINA 


Głycerofosfat wapnia i sody 


| STOSOWANY W SZPITALACH PARYSKICH 
Wzmacniający system nerwowy 


g Wskazany przeciw krzywicy, słabości kości w 
okresie rośnięcia u dzieci, podczas harmnienia i ciąży, 
4 | przeciwko neurastenii, przeciązeniu umysłowemu i t. p. 
i Przyjemny w smaku zazywa się w małej ilości mleka 
lub wody. 
Dia dotkniętych cukrową chorobą wyrabia stę w formie 
pastylex. 


Wystrzegać się bezwartościowych nasladownictw. 


Sprzedaż w aptekach ! w większych składach aprecznych. 


I 
| 


19319 


Dom Przemysłowo-Handlowy 


i 


Kreszczatyk Nr 5. 


Telefonu Nr. 927. — Adres telegraficzny: «Embu Kijów». 
Poleca: 


16851 


Soboty izolacyjne z maieryałów ogniotrwałych mineralnych (Poryt, Iufuzo- 


ryt, Kieselgur). 
Lampy żarowo-naffowe zewnętrzne I wewnętrzne. 
Posadzką terakotową «<Marywi>b. Cegłę ogniotrwałą c<Marywil> 
wysok. wytrzymałości + 
Posadzkę dębową masywną cTajkury>. 
ginaluą. 
Blache dachową czarną i ocynkowaną. 
Biachę falistą i kcnstruscjo tejże. 
Materyały budowlane. Potrzeby fabryczne. Wykonanie robót. 


Kosztorysy, albumy, prospekty na żądanie, 
Mieko nieztierne codzień świeże «se 


w Żądzrej ilh ści, w zaplembowanych naczyniach 
Kijowskie Stowarzyszenie GG 
Mleczarzy Wiejskich 


Na skladzie zneidują się na srrzedzź naczynia do pi zewożenia oraz 
przyrządy i maszyny do przerabiania mleka Adres: 00 15 w172- 
Snia Sowską 7, e l5 wrześnią Żylańska 48. Telefon N:e 2309. 1918 


Dachówkę marzylską ory- 


Pierwszorzędna farbiarnia francuska 


G Zajcewa Kijów, Prorszna2 


i w d. Towarzystwa 
czanie ubrań 7 
za pATEWÓ GZYSZCZO- 


Rosya. 4614 
Firma nagrodzona hanea” Wielkim złotym medalem 
i honorowym krzyżem na wystawie w 


Sprcyalne pa- 
rowe OCZYSZ- 


Wiedniu. 
obsżałapki tpirszne wyk. w przeciągu 6 g. Telefon 1663. 


Przyjmują się do czyszczenia ubrania: 


jedwabne, wełniane, pluszowe, atłasowe i t. d. Firanki, portyery, suknie balo- 
we, szynele, kilo, marynarki, perinacy kolorowe i inne. Przyjm. do pra- 
nia bielizaę, kołnierze, mankiety. Prasowanie wsdług metody zagranicznej. 


CERAMICZNA FABRYKA 
Ja Andrzejowskiego, Kreszczatyk 


Nr 16. 
Ploca udoskonalone ogrzewacze do pieców 


Wulkan” Dra L. Zielińskiego 


Warszawa, Mazowiecka 4. 
507 oszczędności opału. 


NORAS EEJ 


nabyć można bez najmniejszej dopłaty najsmaczniejsze 
cukierzi w eleganckich wazach, a torty na tackach ter- 


rakotowych? 
Włodzimierska 39 


y MARQU l SE“ róg Proreznej, 


Tylko w cu- 
kierni 


; | p I hil o 
jjunku wskazsć szerokość w hio 
|drach--pa i» i dłeg śś spódnicy. 


19889 | 


«maz. 


Panie i Pannyi 


Proszę się vanieść 
z  zupełrem zau 
faniem do mnie 
i przekonać się. 
3 Za przykładem lat 

| kk wysy- 

am za zalicz. pocz- 
tową bez zadatku 
— moje W EDY: 
spódnice i bluzki 
z na,lepszych ma- 
teryałów, rajnow- 
szych fasonów, el ganckiej i moc- 
ocj robuly  Angiolska spódaica 
z bardzu el-ganck., modnego | 
praktycz. szawiotu, uszycie. przy- 
hranin i krój wedłeg najauwszych 
mtduli z wysoką talią, kelcry. 
czarny, granatowy, bronzowy, 
tabaczhow y., ciemno ti jasno sra- 
ry, przetkany w IEodne iskry, 
wyejłam za 

Spódnica z gładkiego szewiotu 
>Prima<c, przybrapa jedwabną 
teśmą i grikami z wysok. talią 
we wszystkich kolorach 

Spódn. z sukna <Anglaisc, 
przybrana jedwabn. guzikami z 
kokietka w fałdy 

Spódnica z czysto wełnianej 
matergi >Gloria< z kogatym 
przybraniem i j.dwabnym pas- 
kiem 

Spódn'ca z zagranicznego aksa- 
mitu przybraoa szerrką jedwabią 
taśmą ze zwyczajną talią 

Jakaż spódnica z korsaż. t. j. 
wiseką talią dr ższa O 

Wszystk'e spódnice mogą być: 
czarne, granstowe, tabaczkowe 
i innych kolorów. Przy obsta- 


RJ 


Wytworoa aksamitna bluzka, 
z karezkiem, kołnier.en i man- 
kietuni bogato przybraaymi haf- 
tem ji dx ,przykroi., dopasow., d> 
wykonania na każdą fgurę Ko 
lory: czarny, to dy, * ixmno-zielo- 
ny, granatowy, tabaczkowy i in, 

Blu:ba z czysto-jedwabn. ka- 
nausu. wyszyta hafiem i ażur. 

Takaż bluzka z bardzo modnoj 
iedwabu. materyl >Popelin« 
bsgato haftowana 
Adres wać: Zakład hafciar= 
ski Marya Warszawa, 
Dzielna Nr 28, oddz. 21. 19334 


Kijowska 1-sza 
Sala £icytacyjna 


(Kreszczatyk Nr 27 drugie piętro na- 
przeciwko Prorezne)), 

i loieki niaiejszem za- 
Licytator miejski Paano: Zs 
du. ,8 pzzdziern ka o g. 12 w dzień w 
lokalu sali licyłacyjnej odbędzie się 


Licytacya. 


Przeznaczone do sprzedaży: najrozmaj- 
tsze meble, lm tra, łóżka, obrazy, dy- 
wany, portyery, lampy, kandelabry, 
bronzy, porcelana, zegarki, melchior, 
pianina, fi;harmonie, lornotki, sa- 
mowary, rozmaita figurki, instrumenty 
muzyczne, kostyumy damskie, suknie, 
kapelusze, fu ra i rotundy, rowery 1 
wiele innych rzeczy. 

Oglądać można ccdziennie od 
10 rano do 6 wieczorem Sala lie 
cytacyjna przyjmuje w ko". 
mis najrozmaitsze rzeozy do 
sprzedaży x licytacyi. 10845 


Kril 


Kijów, Micha- 
łowska Nr 6. 
Telefon 25-15, 


Wykonywä 


jklisze dla ilustracyi 


| na cynku, mosiądzu i miedzi. 18566 


Drukarnia 


cy, do bliźnich i do całego stworzenia. 


ra się na prawdzie, to, 
Oświata ukazuje człowiekowi ludzkość 


znany ze swej dobroci itaniości, jak równ'eż i korerty do tego Gdzowiednie 
z tiem z tibułek ciemny:h lub różnobarwnych. Cosa za 10U arkuszy w for- 
macie d:u kim 70 kop, 10! kopert rb. 4. Poleca skd papicru St. Wi- 
niarskiego, Warszawa, Nowy-Swiat 58. 19536 


Nowości sezonowe 


Jesienne — Zimowe. 


=, cu cc = 
pani = a> oan pe 4 e = a. pae 
"> 3'2 œ= O o G 2 e x O 
= m “e N — "R" w = EJ 
= 7 = 5 S DO 5 = SG 
RE O A = m „O — == z 
> o O ma w „3 CO JS = 

xe c ce 


NOWOŚCI W WSZYSTKICH DZIAŁACH 
CENY NIZKIE. 


4 Prorezna 4 


E. HERSE. 


| Siwym włosom 


stopn'owo i nieznacznie przywraca naluralcy ko'or i miękkość kozżwarun- 
z kowo nieszkcdliny środek Rógónóratcur 
Orientine“ ruy Parfumerie d'0- 
p rient. Sposób użycia tego 
mypróbowanego środka bardzo prosty. Mnó- 
siwo podziękowań. Do nabycia w składach 
aptacznych po3 ib. pud. (boz przyborów, ilość 
podwó'na b rb), albo wysyła za zaliczką, 
W. Załnowski, Warszawa, Zielna 4. 
Główne sklady w Kiiowie: riki 4 
skie T wo Handlu Tow. Aptecznymi; K. O. 
Niwiński, Kreszczatyk; H. Aleksts, W.-Wła- 
dzimierska róg ZłotychyWrów Główne składy 


19888 


pz” 


NV k w Odes:o; P. Blank, Richelieu 25; M. Au- 
darski, Deribasowska. Wystrzegzć sę naśladownictw! 19421 
"IE 
NSE a E E KU R Z 
a „a UINŚ KĘ 3 oÈ 
rs || *: 
OS GA || 53 
| 3 | 
LJ 
H 
Sa 
m: 
.s 
s 
x X s m B 
mw s: 
CODRO Z. E 
Wyprzedaż obuwia i rzeczy do podróży. 


"= FANKONI rem s 


Student uniwersytetu (med. zł. 1904 r.). 
udziela Jeke. matematyki u zn klas starszych. Języki nowoczesne 
praktycznie, jęz. starożyin». Zgodzi się za pokój i utrzymanie w Kijo- 
wie lub na wyjazd za dobre wynzgr. W donu 4—6. Prorezna 25, m. | iia 

l 


W KAZDYM POLSKIM DOMU 
na RUSI 
mamy kogoś, kto 
z pożytkiem dla siebie i swego otoczenia 


może i powinien 
CZYTAĆ 


LUD BOZY 


TYGODNIK NARODOWOÓ-KATOLICKI 


z dwoma popularnymi dodatkami 


I, „Nasza Wieś” i Il, „Gazetka dla Dzieci” 
WARUNKI PRENUMERATY: 


Rocznie .. . . . rb. 3.— Półrocznie . . . rb 1.50 


Adres Redakcyi i Administracyi: Kijów, Kościelna Nr 4 


Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Nr 38. 


najelementarniejszych tylko zarysach, 
na jest człowieka uxzynić światłym t. j. ta- 


choćby zdobyta w 
zdol- 


Towarzystwo St. - Petersburskiego 
Mechanicznego Wyrobu 


OBUWIA 


„Skorochod” 


Trwałość! Elegancyal 
Wygoda! 19798 


To są zalety naszego obuv ia. 


Największe skłrdy otuwia i kaloszy 
gumowych w megszynach fabrycznych 
T-wa „,,Treugoinik'* w Kijowie 


1) Kreszczatyk Nr 40, 
3) Aleksandrowska 36, Padół. 


OBUWIE 


ubok 


Mechaniczna 
Wysoltowane 


Padół, Al.ksandrowska Nr 36, 
zarządu żewlugi. 


Polecamy osobom potrzebują 


cym trwałego ita- 
niego cbuwia. Męskie hamharskie szty- 


ble y na nodwójn*j podoszwie od 4 rb. 
75 kip. Buty na podwójnej podeszwie 
od 6 ıb. 60 k. Damskie buciki od 4 rb. 
Dziecinne od 1 rb. 30 k. i drużej od- 
powiednio do rozmiaru. 


Gwarancya trwałości. 


Niesłychana nowość w Rosyi! M 
Wielka oszczędność 
czasu i pracy! 


osiąga się to przez użycie środka 


„JUROKSIL* 


gdyż używając g' 
nie potrzeba prać 
bielizny, a tylko 
wymieszać i prze- 
płukać w zimnej 
wodzie.  Juroksli 
nie zawiera w 80- 
ble chlorku 1 nie 
ma nic wspólnego 
z mzdłami w prosz- 
ku. Juroksll de- 
zynfekuje bleliznę, 
co ma ogromie 
znaczenie, zwłasz- 
cza wobec epide- 
mii i chorób za- 
rażliwych. 


4415564 + 


DIRAS 


w Poł. Ros. T-wie Handlu 
Towar. Aptecz. w Kijowie. 


36 KRESZCZATYK 36. 


MEBLE 


stylowe z rozmajł, drzewa 


F calkowite urządz. 
domów, biur z dobrze 
i t p. nowe wysch= 
niętego drzewa, używane | sta- 
rożytne, nabyte wyjątzowo 


OKAZYJNIE 


sprzedają się 19350 


TANIO 


w Składzie mebli i rzeczy okazyjnych 


BRIC-A-BRĄC 


„Starina i Roskosz“ 


Kroszczatyk 36. 
wejście frontowe wprost Luterańskiej 
Prosimy zapamiętać adresi 


Wielki wybór: "t: 


bronzów, 
łów, kosztowności i t. p. 


kryszta- 
przedmiotów 
niezbędnych i zbytkow nych. 


Pracownia sukien, okryć i kapoluszy 


„Mowy Świat“ 


Plac Dumski Nr 3. Przyjituje obsta- 
lunki. 19740 


o 
Ważne dla J. W. P. 
Pracownia sukien | okryć 
Ry e oraz Kostyumów Angiel- 
skieli i Amami nek 1 i 
Wincentego _ Węgierskiego, 
Meryngowska 7-9. 
Po pdwrocia z zagranicy ctrzymał jak- 
najnowsze fasony po cenach umiark. w. 
19833 
Już czas byłby wiedzieć, że 
tanio i elegancko 
można się ubrać tylko u krawca 


P. Pomorskiego 


Kijów, Puszkińska 12, 


który frzyjmuje obstaluoki po conach 
przystępnych z własnych i powierzo- 
nych m»teryałów 19900 
De wynajęcia mieszk 4, 0, 8 po- 
koi z wygód. i 2 sklepy. Mceżna ula 
instyt. rząd. Funduklejowska LE Kc 
1 


DR A kio chce nabyć brzo- 


zowe w najlep. gat. 
bez krąglanów dobrze 
układane (dostarcz. po 
K.K.K. Z.) niech ku- 
puje tylko na targu Żydowskim róg Sie- 
panowskio; 2, tal. 1825. Cony nizsze viá 
nad brzegiom. Węgiel kamienny w 
wielkim wyborze cement, ŚCI, = 


rę kasaiizacyjne. 


$ 79 iiz, Kat low. 
„Biuro pracy” Do. mar- 
Żytomierska 8, telef. 1788, Rekomend. 
nauczycielki, bony. eficys!., rzemieśln- 
| wszelką słazbę domowa. Przy biurze 
współmieszkanie dia szu).ających pracy 
młedgch katoliczek p. m. „Sohroniekn 
Ś-tel Jadwigi“ 12774 


Poszukuje korepetycyi 


albo jakiegokoiwiok mnego z: jęcia stu- 


dent filoteg A. Pawlicki, W.-Włodzi- 
mie ska 93 m, Y. 19749 


TĘ ~ poszak, stud, insty- 
Kondycyi tut. inzyn, dróg i 
komunikacyi, posisda gruntownie nic- 
miocki i franc. Adres: Satanów ped 
gab. stud. inż. dróg i kim. E. Dubrie- 


kiomu. 197: 0 
3 szxely handlowej 
Maturzysta w Odesie poszu- 


kue kondycy: na wyjazd. Adres: Uda- 
sa, ul. Sadowa 18 m. 8. A. Wyszyński. 
19816 


Wierzchowiec 


anzlik 4 i pół w., 5 Jat, do syrzed»nia 
za 480 rb. w Puiakach, stacya Dem- 
czyn, Sobieszczański. 19814 


DRZEWO OPAŁOWE. 


Skład S. Piotrowskiego w Kijowie va 
Przystani, 'lelefun 2234, Ceny naj- 
miż:z8. Dr-cwo najlepsze. 19819 
A muzyki udziela 
Naucz cielka Tm na własn. 
cia inis, Moeż: za obiady. Halicki 
Targ 4 m. 10 róg Zk loustowskiej. 
19827 


aa s zast zykiwanie, za mało 
masaz wynagrod7., poważ. rekom. 
Kreszczatyk 7 m. 4. 19844 

z dgl. peus. 
Mloda osoba zn. rant ko, 
pol. i wne. Peszukuie pos. nauczyc. 
Mar.-Bławow. 137 m. 7. 19841 


poszukuję nauczycielki na wyj. 
z giwnsz. myśsztąłc, posiadającą 
prakt. i teoret., fran, i niemiec. Oraz 
moz Furduk!. hotel »Ermitsż» Nr 43 
ud 9 — 11 g. rano. 19857 


Kijów, M.-Błagowiesz- 
czeńska 89 m. 15. 


Lokata apii łów, kupno, sj rzedaz, za- 
sirw i rzierżawa mająttów ziemski h 
i miejskich, fabryk, lasów i t. p. 19886 
WRnóloctują (ci. pal. postu- 
Z Królestwa buje wieje jako 
stała lub przy. hod:., posiada rekomen. 
Michajłowska 29 m 3. 19837 


potzrebują do starsz. panienki n:i- 
czycie'ki polsk. języka, początków 
mu. i elemsnt. wiad., reszty prz dm. 
po rosy.sku, za siół lub niewielkio 
wiuagrodz. M.-Włodzimierska 55 m. 1 
od 3 d» 6 19883 


Poszukuję wspolnika do plan- 


towania nasion bu- 
raków cukrowych, ziemia zorana na 
Łuraki: proceni cukru w burakach wy- 
soki. Szczegały listownie: Adr.: pub. 
połiawska pow Mirgorodzki m. Soro- 
czynco, M  Bogdanawisz. 10891 


Buchalter 


kawale”, lat 32, rutynowany w prze- 
wysle i gospcdarsiwie rolnem, pc- 
Szukuje posady cd t stycznia 1911 
r. ewentualnie zaraz. Łaskawe 
oferty dla + Wacławae poczta Po- 
i latie g wołyńska w Stas' ne. 


a 


19861 


